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Niemcy obawiają się Polaka na stanowisku
W. Komisarza w Gdańsku

Warszawa, 8. 10. (Tel. wł. — s. b.)
W  swoim czasie donosiliśmy o pogło. 
skach, które krążyły w prasie zagra* 
aicznej o przyjeździe do Polski pre. 
miera rządu pruskiego Goeringa, który 
miał jakoby przybyć na polowanie do 
Puszczy Bialołowieskiej. Obecnie wia* 
domość ta została powtórzona znowu 
przez „Prager Tagblatt", który, donosi, 
że w najbliższych dniach nastąpić ma 
przyjazd p. Goeringa do Polski. Po* 
dróż ta przewidywana była po zjeździe 
partii hitlerowskiej w Norymberdze, 
a wydarzenia ostatnich dni przyjazd 
ten przyśpieszyły.

W  pierwszym rzędzie tematem roz
mów p. Goeringa w Polsce mają być 
kwestie gdańskie. Goering zamierza 
przedyskutować sprawę osoby nowego 
Wysokiego Komisarza w Gdańsku 
oraz jego kompetencje. Niemcy bo* 
■wiem nie bez pewnego zaniepokojenia 
widziałyby na stanowisku Wysokiego 
Komisarza Ligi w  Gdańsku Polaka. 
Obawy te spowodowane są ewentual
nym  faworyzowaniem przez niego łn« 
teresów Polski w  formie, która mogła* 
by  kolidować z interesami Niemiec w 
Gdańsku. Niemcy pragnęłyby przeto 
uzyskać uprzednio pewne gwarancje, 
iż  nie nastąpią żadne tarcia, które mo- 
głyby wywrzeć niekorzystny wpływ 
na stosunki między sąsiadującymi pań 
stwami.

Niezależnie od tej sprawy, Goering 
poruszyć ma również sugestię rządu 
niemieckiego nasuwające się w związku

Następca Msgr. Harmaggi'ego
Warszawa, 8. 10. (Tel. wł. — s. b.) 

Jak się dowiadujemy, w  najbliższym 
czasie nastąpić ma nominacja nuncju* 
sza apostolskiego w Warszawie po 
mianowaniu Msgr. Marmaggi‘ego kar* 
dymałem. Najbliższym kandydatem na 
to  stanowisko jest obecny nuncjusz 
apostolski w Buenos Aires Msgr. Fi* 
lip Cortezi

Zmiany w rządzie urloskim
Rzym, 8. 10. (PAT) Według kursu* 

jących w Rzymie pogłosek, w krótkim 
czasie ma nastąpić szereg zmian na 
poważnych stanowiskach państwo
wych. Mussolini ma się zrzec stanowi* 
ska ministra wojny, które w tvm wy
padku objąłby gen. Baistrocchi, obec
ny podsekretarz stanu w tym minister* 
stwie. Minister oświaty de Vecchi zo« 
stałby prezydentem senatu, a obecny 
prezydent Federzoni byłby mianowa
ny prezesem Akademii włoskiej. Obec 
ny bubernator Rzymu Bottai otrzy* 
mać miałby tekę wychowania narodo
wego.

ze zbliżeniem polsko-francuskim, któ= 
re stawia znak zapytania nad stałością 
współpracy między Polska a Niemca
mi. Jeżeli bowiem uznać fakt, że Pol
ska utrzyma równowagę w swych sto
sunkach zarówno wobec Niemiec jak 
i wobec Francji, to jednak ostatnia po* 
życzka francuska i jej wpływy odegrać 
mogą poważną rolę. Wyznaczenie oso* 
by Goeringa do tych rokowań spowo
dowane zostało okolicznością, iż prze
prowadzał on już z Polska szereg roa* 
mów i odnosił często poważne sukcesy 
w tej akcji.

0 druga transze pożyczki kolejowej 
dla linii Śląsk —  Gdynia

Warszawa, 8. 10. (Tel. wł. — s. b.)
Wznowienie rozmów przedstawicieli 
strony polskiej w Towarzystwie Kolejo* 
wym polsko*francuskim z udziałowcami 
francuskimi w tym Towarzystwie, jak 
się dowiadujemy, nastąpić ma nieba* 
wem. W  tych dniach prawdopodobnie 
wyjedzie delegacja polska do Paryża 
celem kontynuowania rozpoczętych w 
swoim czasie w Warszawie rozmów na 
temat sfinalizowania drugiej transzy po 
źyczki kolejowej na wykończenie magi* 
strali węglowej Śląsk—Gdynia.

Jak wiadomo głównym udziałowcem 
tej linii jest koncern francuski Schnei* 
der i Creuzot. Pierwsza transza pożycz* 
ki francuskiej wynosiła 400 milionów 
franków. Z  sumy tej wybudowano je*

Dalsze plotki
płk.

Warszawa, 8. 10. (Teł. wł. — s. b.) 
Wyjaśnienie udzielone przez posła Woj 
Ciechowskiego „Dziennikowi Polskie* 
mu“ zostało dziś przedrukowane przez 
„Goniec Warszawski", który jednoczę* 
śnie opatruje je komentarzem, iż „nie* 
ma podstaw do tego, aby oświadczenie 
to poddawać w wątpliwość'*.

Ponieważ jednak ciekawość tego i in* 
nych jemu pokrewnych ideowo pism by 
najmniej nie zmniejszyła się, jeżeli cho
dzi o prace płk. Koca, „Goniec W ar
szawski'* nadal fantazuie na temat pro* 
gramu przyszłego obozu politycznego.

Według wiadomości, jakie pismo to 
„zdołało zebrać", organizacja ta ma być 
podzielona na cztery sektoriaty, a mia* 
nowicie: 1) wiejski, 2) inteligencji i mic 
szczaństwa, 3) robotniczy,'4) gospodar* 
czy. Pierwsze trzy sektoriaty będą tery* 
torialne, czwarty ogólno*państwowy. Na 
ąsele każdego sektoriatu stać będzie

W  polskich kołach oficjalnych wia* 
domości podane przez praskie pismo, 
nie znalazły potwierdzenia. Nadmienić 
należy, że zarówno pierwsza iak i dru
ga wiadomość o przyjeździe Goeringa 
do Polski, wyszła ze źródeł praskich. 
Upór, z jakim Czesi podrzymują tę 
wiadomość, godny jest zastanowienia.

Warszawa, 8. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
Podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Zagrań. Szembek przyjął w 
dniu dzisiejszym ambasadora Rzeszy 
niemieckiej w Warszawie von Moltke.

den tor magistrali od stacji Herby No
we do Gdyni. Obecnie chodzi o wybu
dowanie nowego toru, oraz szeregu o* 
bjektów, jak również zakup taboru ko* 
lejowego. Układ pożyczkowy, przewidy 
wał ulokowanie na rynku francuskim 6 
i pół proc, obligacyj Towarzystwa Kole* 
jowego francusko*polskiego. Wobec u* 
lokowania dotychczas pierwszej transzy 
w wysokości 400 milionów franków, per 
traktacje toczyć się będą o dalszą tran* 
szę. Do Paryża w tych dniach wyjadą 
delegaci Ministerstwa Skarbu i Komuni 
kacji jako przedstawiciele udziałowców 
polskich w Towarzystwie kolejowym. 
Rokowania w Paryżu rozpoczną się 
przypuszczalnie w początkach przyszłe* 
go tygodnia.

o organizacji
Kota
przywódca, mający przy sobie kilkuoso 
bowy komitet. W e wszystkich woje* 
wództwach przewidziane są organizacje 
wojewódzkie i powiatowe. Organizacje 
powiatowe opierać się mają na t. zw. 
kompaniach działaczy, a wojewódzkie 
na batalionach. Jedną z podstawowych 
zasad nowego obozu ma bvć całkowite 
izolowanie go cd czynników biurokra* 
tycznych.

W  końcu swojej enuncjacji na ten te 
mat, pismo to nadmienia, iż prace nad 
organizacją obozu już się rozpoczęły i 
to właśnie na terenie województwa kie* 
leckiego. Ponieważ z dotychczasowego 
doświadczenia wiemy, iż wiadomości o 
pracach płk. Koca, podawane przez to 
pismo, brać poważnie nie należy, a więc 
i do tej „rewelacyjnej informacji" nie 
należy przywiązywać większego znaczę*

Rewizja w willi 
pik. de La Roc«ue'a

Paryż, 8. 10. (Tel. wł.) Dziś z rana 
dokonano rewizji w willi płk. de la 
Rocque‘a przy ul. Saint M edericwW er 
salu. Wobec nieobecności właściciela, 
rewizja odbyła się w asyście dwuch 
świadków. Zrewidowano wszystkie po* 
koję, zabrano pewną ilość papierów, fo« 
tografij i rękopisów, a także trzy pałki 
gumowe, 5 lasek, rewolwer i sztylet. 
Wszystkie powyższe przedmioty opie* 
czętowano i przekazano sędziemu śled* 
czemu.

Paryż. 8. 10. (Tel. wł.). Agencja Ha* 
vasa komunikuje: W  związku z do* 
chodzeniem, wdrożonym z okiazji po* 
nownego organizowania rozwiązanych 
lig, policja dokonała dziś rewizji w 
28 lokalach francuskiej partii społecz* 
nej w Paryżu i okolicy. Znalezione 
dokumenty przekazano sędziemu śled/ 
czemu.

Radek zdrów, ale... pod kluczem
Paryż, 8. 10. (PAT) Korespondent 

moskiewski „Le Petit Parisien" po* 
twierdza doniesienie Ag. Reutera o 
aresztowaniu Karola Radka, odnośnie 
którego prokurator generalny Z.S.R.R. 
posiadać ma dowody bezpośredniego 
udziału w spisku, organizowanym 
przez Zinowiewa i  Kamieniewa.

Jednocześnie „Le Petit Parisien" de* 
mentuje pogłoski, jakoby Radek w 
więzieniu dostać miał obłędu.

Francja ponownie obniża 
dyskonto

Paryż. 8. 10. (Tel. wł.). Bank Frań* 
cj: obniżył ponownie stopę dyskonto* 
wą z 3 do 21/2 proc. Jak wiadomo, w 
dn. 2 b. m. po przeprowadzeniu usta* 
wy dewaluacyjnej, stopa dyskontowa 
Banku Francji została obniżona z 5 do 
5 proc. Obecnie stopa dyskontowa we 
Francji jest niższa niż w lećie b. r.

Wicemin. Raczyński przechodzi 
do dyplomacji

Warszawa, 8. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
Od dłuższego czasu krążyły po War* 
szawie pogłoski, że podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Rolnictwa i Reform 
Rolnych, Roger Raczyński, ma ustąpić 
ze swego stanowiska. Pogłoski te okaza 
ły się prawdziwe, gdyż istotnie wicemi* 
nister Raczyński złożył prośbę o dymi* 
sję.

Wraz z wiadomością o dymisji wice* 
ministra Raczyńskiego, rozeszły się po* 
głoski o powołaniu na jego miejsce Fe* 
licjana Lechnickiego. Dotychczasowy 
wiceminister Rolnictwa ma objąć jedno 
ze stanowisk w służbie dyplomatycznej. 
Wymieniają nawet, iż ma objąć stano
wisko R. P. w Budapeszcie na miejsce 
posła Orłowskiego, który, jak wiadomo, 
od kilku dni jest poważnie chory wsku- 

„ tęk pgólnei infekiii organizmu.
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Madryt między trzema liniami ognia 
wojsk powstańczych

Burgos. 8. 10. (PAT). Havas dono-. 
si: N a Zachód od Madrytu istnieje 
wygięcie frontu, które wojska po
wstańcze posuwając się od północy z 
Aviłi w środku od Arenas i San Pe- 
dro, na południu od Maąueda bez po- 
śpiechu, tęcz systematycznie wyrównu- 
ją. Upadek Samartin Devalde i Igle* 
sias jest oczekiwany przed upływem 2 
dni.

W YRÓ W NAN IE FRONTU NA 
ZA C H Ó D  O D  MADRYTU POSTA
W I STOLICĘ MIĘDZY TRZEMA 
LIN IAM I OG N IA , TWORZĄCYMI 
TRZY BOKI KW ADRATU. ZDO- 
BYCIE SANTA CRU Z POZW OLI 
OPRÓCZ TEGO N A  UŻYW ANIE, 
PO UPŁYW IE KRÓTKIEGO CZA-

Optymizm Negusa
— Jednakow oż podziw iam  nerw y negusa 

ab isyńskiego. P odobno  wcale p o  n im  nie 
w idać, że  przegra ł w ojnę.

—  A  ja  się wcale n ie  dziwie- Z am ów ił te
legraficznie u  W O L A N O W A  los 57 Loterii 
i  pow iada: tam  przegrałem, tu  w ygram .

SU, D ROGI AVILA—M AQUEDA, 
POSIADAJĄCEJ NIEZWYKLE DO 
NIOSŁE ZNA CZEN IE ZE WZGLE 
D U  N A  MOŻLIWOŚĆ UZYSKA
N IA  SZYBKICH POŁĄCZEŃ Z 
ODCIN KAM I TOLEDO, SEIRRA 
DE GREDOS I QUADARRAMA.

Na pierwszym z tych odcinków 
znajdują się wojska powstańcze w o- 
dlegtości 55 km. od Madrytu, na dru
gim 58 km., na trzecim wreszcie w 
odległości 50 km.

La Coruna, 8. 10. (PAT) Według 
komunikatu, nadanego o godz. 1 min, 
30 wojska powstańcze znajdują się o- 
becnde w odległości 10 km od Aran. 
huez. W ojska rządowe w nieładzie co
fają się w  kierunku Madrytu.

Straty rządowe w bitwie pod  Santa 
Cruz wyniosły przeszło 300 zabitych.

Kadyks, 8. 10. (PAT) Powstańcy za
opatrzyli w żywność małe miasteczko 
Andujar, położone w prowincji Jean. 
Miasteczko to  jest otoczone przez woj
ska rządowe.

Pod Huesca powstańcy rozbili ko
lumnę wojsk rządowych, której straty 
wynoszą 40 zabitych.

ZŁOTA SZPADA DLA DOWÓD
CY ALCAZARU

Paryż, 8. 10. (Tel. wł.) Prawicowy 
dziennik „Echo de Paris" ogłosił zbiór 
kę pieniędzy na zakupienie złotej szpa 
dy  dla dowódcy bohaterskiej załogi 
Alcazaru w  Toledo, gen. Moscardo. 
Dziennik podkreśla, iż otwiera listę 
składek na żądanie swych czytelni
ków, z których wielu wyraziło goto
wość złożenia na powyższy cel znacz
nych sum pieniężnych,

PREMIER POD MOSTEM
Lizbona. 8. 10. (PAT). Premier Lar

go Caballero, który w  dniu wczoraj
szym dokionywał w okolicy Aranjuezu 
inspekcji frontu, został podczas drogi 
powrotnej samochodem do Madrytu 
zaatakowany i obrzucony bombami 
przez samolot powstańczy. Caballero 
.cudem uszedł śmierci, schroniwszy się 
pod mostem.

Oświadczenie gen. Franio
Burgos, 8. 10. (PAT) W  odpowie

dzi na głosy prasy zagranicznej, stwier 
dzające, że Londyn nie otrzymał, do
tychczas zapewnienia o nieodstąpie- 
mu, po zakończeniu wojny domowej, 
jakiejkolwiek części terytorium hisz-

Śnieg w Bawarii
Berlin, 8. 10. (Tel. wł.) Z  Mona- 

bium donoszą o opadach śnieżnych 
całej południowej Bawarii. Śnieg 

:-adł również w mieście Monachium, 
'•/arstwa śniegu dochodzi miejscami
o 10 ctm,.

pańslciego jednemu z mocarstw zagra
nicznych, gen. Franco oświadczył, co 
następuje:

„Raz jeszcze zapewniam, potwierdza 
jąc w ten sposób oświadczenie junty 
narodowej, która sprawowała władzę 
przede mną, że ruch narodowy właśnie

SUKNA BIELSKIE " A j S  Ch. STADLER
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Sytuacja rolnictwa w Małopolsce Wschodniej 
we wrześniu r.

I. Stan zasiewów. Z początkiem dru 
giej dekady miesiąca rolnicy przystą
pili do siewu żyta, a następnie pszc» 
nicy. Jednak warunki atmosferyczne 
nie były korzystne dla siewu wskutek 
opadów deszczowych. Wietózość sie
wów żyta wykonano dopiero po na
staniu pięknej pogody. Duże trudno
ści w wykonaniu siewu czyniły w tym 
roku myszy polne i rolnicv wstrzymy 
wali się z zasiewami w nadziei, że ja
kiś gwałtowny deszcz myszy wytopi. 
Stan zasiewów żyta, pszenicy i rzepa
ku pr zedstawia się korzystnie, chociaż 
można mówić właściwie dopiero o 
wschodach żyta i pszenicy. Stan koni
czyn, zasianych wiosna w  zboża, ucier 
piał b. silnie w  ctasie letniej' posuchy

Tajemniczy truciciel zabija ludzi 
„cudownymi” cukierkami

Donoszą z Oleska;
Niezwykły wypadek otrucia 3 osób 

wydarzył się wczoraj we wsi Juśkowice 
(pow. Złoczów).

Oto do tamt. gospodarza niejakiego 
W . Kuczki zawitał przed wieczorem ja
kiś nieznany włóczęga, przedstawiając 
się jako agent, zbierający zamówienia 
na obrazy. W  trakcie pogawędki, oso
bnik ów wyjął z kieszeni pudełeczko, 
niby z „cukierkami", ofiarując obecnym 
domownikom, by „skosztowały", bo bar 
dzo pomocne, szczególnie dla ludzi, cho 
rych na serce. To rzekłszy — podał po 
jednemu z zaofiarowanych pigułek, a to 
gospodarzowi, jego synowi Antoniemu 
oraz bawiącemu przypadkowo w tej sa
mej chałupie sąsiadowi gospodarza, nie 
jakiemu P. Dupeliczowi. W  kwadrans

Jak zmienił się nasz stosunek
do latem

Na przestrzeni ostatnich łat stosunek o- 
gółu publiczności do Loterii Klasowej uległ 
gruntownej ewolucji. Bezpośrednio po woj’ 
nie, gdy sprawa nie była jeszcze uporząd
kowana. ustawowo, do loterii odnoszono się 
dość nieufnie, wiele osób nic mogło pogo, 
dzić się z faktem, że możliwość olbrzymiej 
wygranej za drobną cenę losu nie kryje w 
sobie żadnego „cudu", że oparta jest na 
ścisłej kalkulacji handlowej i’ nie stanowi 
żadnego nieprawdopodobieństwa. Pokuto
wały jeszcze doświadczenia różnego rodzaju 
dawnych loterii fantowych, których główne 
Wygrane w postaci mebli, samochodów i 
t. d., z reguły nic były 'przez nikogo wy
grywane.

Z  biegiem czasu jednak poczęło ugrunto
wywać się przekonanie, żt Loteria Państwo
wa stanowi imprezę zupełnie odmiennej ka
tegorii i że gwarantuje ona stuprocentowo 
istnienie szans, które ofiaruje graczom. —■ 
Co raz więcej osób poczęło wygrywać 
mniejsze lub większe sum’.', nie bviy lo ża
dne osoby „legendarne", każdy niemal kto 
nie wygrał sam, miał przynajmniej wśród 
swoich znajomych kogoś, kto wygrał ,m lo
terii. Coraz to szerzej rozchodziły sic wie. 
ści o ludziach, którzy dzięki wygranej na 
loterii, zmieniali zupełnie swą stopę życio
wą, zakładali duże przedsiębiorstwa, po
mnażali kilkakrotnie wysrane sumy

ze względu na swój patriotyczny cha-: 
rakter ani przez chwilę nie zastanawiał 
się nad możliwością odstąpienia komu
kolwiek choć części terytorium hisz* 
pańskiego. Wszelkie informacje z tym 
moim oświadczeniem należy,uważać za 
oszczerstwo i złośliwą intrygę"

i koniczyny nie są dobre. Dzięki sier
pniowym deszczom nastąpiła pewna 
nieznaczna poprawa.

II. Zbiory żyta, pszenicy, jęczmie
nia i owsa w roku bieżaćvm są śre
dnie, przy czym jęczmień i owies wy
pad} znacznie gorzej niż w roku po
przednim. Natomiast zbiór oszenicy 
w województwie lwowskim i na Podo 
lu w porównaniu z rokiem ubiegłym 
wykazują zwiększenie, spowodowane 
jednakże tym, że w r. 1935 na wiosnę 
rolnicy musieli zasiewy przeorać. To 
samo dotyczy zbiorów żyta.- którego 
zbiór w bież, roku jest znacznie 
mniejszy. Jakość ziarna przedstawia 
porównanie standartów obu łat (1936 
—1935), t. j. wagi, litra, w gramach:

bezpośrednio po spożyęiu wymienieni 
nagle wśród straszliwych obiawów za
trucia zachorowali, kurcząc' się w bole
ściach.

Zanim zorientowano się w sytuacji, 
osobnik ów ulotnił się- ze wśi. Tak się 
w ostatniej chwili dowiadujemy- jeden 
z nieszczęśliwi]'! trójki amatorów na 
przygodne „słodyczy* a mianowicie Du 
pelicz w niespełna pół'godziny pó spo» 
życiu zmarł, ojciec zaś z synem jeszcze 
żyją.

Opisane zajście wywołało w całej Ós 
kolicy żywe poruszenie. Wedle krążą
cych pogłosek — tłem tego wypadku 
mogła być osobista zemsta odnośnie do 
wspomnianego Kuczki ze strony miejsc, 
przeciwników. DóćKodżefiia w toku.

Z drugiej strony, w samej loterii zaszedł 
z biegiem czasu również szereg zmian. — 
Na skutek poczynionych doświadczeń z ro
ku na rok wprowadzano ćoraz nowe ulep
szenia. dostosowywano pian do ogólnych 
życzeń graczy, powiększano do -masunum 
szanse grających, dzięki czeiuu loteria pol
ska stała s% wzorem dia wielu podobnycn 
imprez za granicą. Wszystkie te czynniki 
sprawiły, że obecnie loteria cieszy się wśród 
społeczeństwa wielką popularnością.-

Można stwierdzić bez przesady, że zaró
wno w stolicy jak i na prowincji nie ma ro
dziny, z której ktoś nie grałby na loterii. — 
W biurach i fabrykach -pracownicy do spół
ki kupują losy — jest to objaw powszechny 
i znany. Wiele osób nic tylko gra samo
dzielnie, ale również należy dp kilku często 
.spółek", aby powiększyć swe szanse wy
grania. W każdym budżecie rodzinnym 
znajduje się mniejszy lub większy, zależnie 
od możliwości, wydatek na los loteryjny. 
Kupno losu stało się po prostu przyzwycza
jeniem i nieodzowną potrzeba.

Doświadczenie niektórych loterii wykaza
ło, że już na kilka dni przed ciągnieniem 
brakło losów. Nic więc dziwnego, że w  ko
lekturach już panuje ożywiony ruch w 
związku 2 ciągnieniem I klasy trzydziestej 
siódmej Loterii, rozpoczynającym się w 
'dniu dwudziestym drwom b, tn.

Nin. Antonescu zaproszony 
no Warszawy

Warszawa, 8. 10. (Teł. wł. — s. b J 
Agencja urzędowa rumuńska „Rador" 
donosi, że min. Beck podczas pobytu 
swego w Genewie, zaprosił' do W ar
szawy ministra spraw zagr. Rumunii 
p. Antonescu. P. min. Antonescu za
proszenie to przyjął, jednak .termin je
go przyjazdu do Warszawy jeszcze 
nie został ustalony. Spodziewać się na
leży przyjazdu gościa rumuńskiego w 
początkach listopada' br.

b.
pszenica jednolita biała 745 (1955 —
762), biała zbiorowa 729 (741.5), żytc 
I. 708 (710), II, 694 (700), jęczmień- 
browarniany 695 (682), przeraiałowy 
614 (623) i pastewny 621 (za r. 1935 
cyfry brak), wreszcie owies I. nieza- 
deszczony 456 (468), lekko zadeszczo
ny 456 (468), II. nieządeszczony 444 
(450), II. lekko zadeszczony 444 (450). 
Tak zatem standart zbóż z wyjątkiem 
jęczmienia był w roku bieżącym niż
szy niż w roku 1935. Ziarna oszenicy 
i żyta z powodu zbyt dużego nasło- 
heeznienia i gorąca w czasie dojrzewa
nia nie wykształciły ie dobrze. To sa
mo dotyczy owsa, a jedynie jęczmień 
wykształcił się dobrze.

Zbiór ziemniaków będzie w r, bież. 
5—10 proc, mniejszy, niż w roku ubie
głym.

Zbiory siana i koniczyny z drugie
go .pokosu odbyły się w  niekorzyst
nych warunkach atmosferycznych i 

■ dużo koniczyny z tego pokosu uległo 
zgniciu, wzgj. zbutwieniu.

III. Ceny wszystkich ziemiopłodów 
w ciągu września uległy znacznej 
zwyżce, n. p. pszenica jednolita w po-

i równaniu, do początku miesiąca wzro
słą w okresie 22 czerwca 27 września 
w cenie o 15 proc., żyto o 20 proc., 
hrcczka o 12 proc. W  porównaniu do 
tego'okresu ż r. 1935, cena pszenicy 
(ostatni tydzień w górnej granicy) 
podniosła się o 61 proc,, żyta o 57 
proc. Naogół ceny zbóż w r  b. kształ
tują się pomyślnie, chociaż nie osią
gnięto granicy opłacalności produkcji. 
Mimo dobrego kształtowania się cen 
zbóż podaż icb ze strony rolnictwa nie. 
jest duża, a to zarówno z oowpdu 
prac jesiennych, jak zapewne wskutek 
liczenia na jeszcze wyższe ceny.

IV. Ceny zwierząt i produktów 
zwierzęcych. Ceny zwierząt w  prze
ciągu miesiąca września utrzymywały 
się na jednolitym poziomie, nie wyka
zując prawie żadnych zmian. Nie ma 
również znaczniejszych odchyleń w 
porównaniu z cenami z r. ub. co świad 
czy, że na rynkach zwierzęcych nastą
piła prawie stabilizacja.

Ceny mleka i masła utrzymały się 
we wrześniu na niskim poziomie. Tyl
ko w ostatnim tygodniu września za
znaczyła się pewna poprawa.

Ceny jaj uległy zwyżce dość znacz
nej, wywołanej zmniejszoną podażą w 
tym okresie.

V. Zwyżka cen zbóż przy nieznacz
nym zmniejszeniu zbiorów, utrzyma
nie się cen produktów hodowlanych, 
których cena podniosła się w sierpniu 
1935, — wpływają dość silnie na do
pływ gotówki na wieś wschodnio - 
małopolską i tu daje się odczuwać 
pewne odprężenie, ożywienie i wyj
ście z apatii gospodarczej. O ile ceny 
produktów sprzedawanych przez rol
ników utrzymają się, albo nawet nie
co jeszcze się podniosą (o czym należy 
wnioskować na podstawie danych o 
sytuacji na rynkach zagranicznych), 
można będzie mówić o  wyraźnej po
prawie gospodarczej i rolnictwie Ma, 
łopolski wschodniej.
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SS»y-

suSkurs
N a  m arg inesie  zaw ieszenia lwów* 

sk ich  „ S y g n a ł ó w "  w y n ik ła  cha* 
rak te ry s ty c z n a  sp raw a.

„S y  g  n  a  ł  y “  zaw ieszone zostały  
ja k  w iad o m o  — n a  p odstaw ie  

p rzep isó w  u s taw y  p raso w ej, p rzy  
czym  o d n o śn e  zarządzenie  w ładzy  
adm in is tracy jn e j, sk ie row ane  d o  wy* 
daw cy  „S y g n a łó w "  p o w o łu je  się w y* 
r a ź n i e  na par. 11 u s t. 1. u s t. p ras , 
z 17 g ru d n ia  1862 D z. R . P . n r. 6  ex
1863.

T o to  n a jp ie rw  soc ja listyczny  „R  o* 
b  o  t  n  i  k “ , a za nim  „ W  a r  s  z . 
D z i e n n i k  N  a  r o d o w y "  podnie* 
śłi p o sp o łu  i  z g o d n i e  a larm , o* 
św iadcza jąc , że zaw ieszanie  p ism a na 
zasadzie  u s ta w y  austriack ie j z 1862 r. 
je s t w  P o lsce  absu rdem , p rz y  czym 
jak iś d u ż y  ig n o ra n t z „ W a rsz . D zień  
n ik a  N a ro d o w e g o "  rzuc ił sugestię  
(„zda je  s ię " ) ,  że is tn ie je  rzekom o  
orzeczenie S ąd u  N a jw y ższeg o  stw ier* 
dzające n iew ażn o ść  w spom niane j u* 
staw y.

W  ten  sp o só b  o p in ia  publiczna 
m oże b y ć  w  te j chw ili p rzekonana , że 
w  s to su n k u  d o  B o g u  ducha  w innego  
organu („ je d y n e g o  po lsk ieg o  literac* 
k iego  p ism a  w  W s c h .  M a ło p o lsce“ !) 
p o p e łn io n y  zo s ta ł oczy w isty  gw ałt.

N ie  w ch o d z im y  w  to , czy  paragra*. 
fy  u s ta w y  p ra so w e j z 1862 n ad a ją  się 
d o  n aszy ch  czasó w ; czy  b y ło b y  le* 
p ie j, g d y b y  is tn ia ła  u s taw a  z bliż* 
szych  n am  la t  i z o k re su  istn ien ia  
p ań s tw a  p o lsk ie g o . O czyw iście , że 
b y ło b y  lep ie j i  o  zrealizow anie  tego  
p o s tu la tu  w i e l o k r o t n i e  już z 
ty c h  ła m ó w  u p o m in a liśm y  sie.

A le  to ,  co  n ap isa ły  o b a  s p  r  z y* 
m i e r z o n e  o rg a n y  w arszaw sk ie , jest 
n iesu m ien n o śc ią  i  ty p o w y m  przykła* 
dem , ja k  n ieuczciw ym i m eto d am i ba* 
ła m u c is ię  n ie św iad o m ą  o p in ię : usta* 
w a  b o w iem , n a  p o d s ta w ie  k tó re j le* 
g  a  1 n  i  e  zaw ieszo n o  „ S y g n a ł  y " , 
je s t  je d y n ą , o b o w i ą z u j ą c ą  w  b . 
zabo rze au s triack im  u s ta w a  p rasow ą, 
k tó ra  tw o rz y  tu  p raw n ą  p o d staw ę  
w szy s tk ich  uk azu jący ch  s ię  d ru k ó w . 
U s ta w a  je s t  is to tn ie  w  w ie lu  punk* 
ta c h  anach ron izm em  i do m ag a  s ię  re* 
fo rm y , a le  s k o r o  u s t a w a  o b o *  
w i ą z u j e  i  w s z y s t k o ,  co się 
d z ie je  n a  n aszy m  te ren ie  w  zakresie 
p ra sy , n a  t e j  w ł a ś n i e  u s t a w i e  
s i ę  o p i e r a  —  to  d laczego  zarzą* 
dzen ie  w  sp raw ie  „Sygnałów " miało* 
b y  b y ć  czym ś n iezw y k ły m  i ja k o b y  
n ie leg a ln y m ?

N ie  o  t o  n am  zresztą  w  te j chw ili 
chodzi, ile  o  w skazan ie  n a  tv m  bar* 
d z o  w y ra ź n y m  p rzy k ład z ie , j a k i m i  
m e t o d a m i  p ro w a d z i s ie  u  nas w al 
k ę  n a  ró ż n y c h  o d c in k ach  życia  pu* 
b licznego . P o p ro s tu  u ży w a  się kłam* 
s tw a , z a ta ja  się  is to tn y  s tan  rzeczy, 
a b y  ty lk o  w y k azać , że je s t  źle.

•  •  •
A le  n a jb a rd z ie j — na tv m  tle  — 

in te resu jącym  szczegółem  je s t  udz ia ł 
w ł a ś n i e  w  t e j  s p r a w i e i  wła* 
śn ie  t ą  m e t o d ą  —  „W arszaw skie*  
g o  D z ien n ik a  N a ro d o w e g o " .

C zym  b y ły  „S y g n a ły "— o  ty m  wie 
k a ż d y  in te lig en tn y  człow iek  w  Pol* 
sce, in te re su jący  s ię  życiem  kultural* 
n y m . „ W ia d o m o śc i L ite rack ie"  są 
czyste, ja k  łza  w  p o ró w n a n iu  z  za* 
w ieszonym  o rganem  lw ow sk im , któ* 
ry  szczególn ie w  o s ta tn ie j sw o je j fa« 
zie ro zw in ą ł o rd y n a rn ą  p r o p a g a n *  
d ę  k o m u n i s t y c z n a ,  u b ra n ą  w  
pseu d o lite rack ie  zasłony . „S y  g  n  a* 
l y “ s ta ły  się  g łó w n y m  o rganem  osła* 
w ionego  m e e t i n g u  b o l s z e w i c *  
k i e g o  w  T e a trz e  W ie lk im  w e  Lwo* 
w ie. Z d a w a ło  się w ięc, że cała  op in ia  
po lsk a  będ z ie  z g o d n a  w  uznan iu , że 
lego ro d za ju  p ism o , jak  „Sygnały" 
zosta ły  w r e s z c i e  z likw idow ane.

M ożna b y ło  n ie  w ątp ić , że tak ie , 
jedynie  s łu szne  s tan o w isk o , zajm ie 
przede w szy s tk im  p ra sa , k tó ra  na

Polska zgłosiła swe potrzeby ludnościowe
Zebrani w Genewie delegaci różnych 

państw dowiedzieli się zapewne po raz 
pierwszy 0 wielkich, nieznanych im, a 
niezaspokojonych potrzebach Polski. 
Na ogół państwo nasze uważane było 
za „nasycone1' pod każdym względem. 
Byli tacy przecież, którzy jeszcze nie* 
dawno mieli wątpliwość, czy Polska nie 
zdobyła własnym trudem i wysiłkiem 
zbyt wiele miejsca i zbyt wiele bogactw 
pod słońcem.

Tymczasem delegaci Polski w Gene* 
wie mieli wdzięczne zadanie wytłuma* 
czenia swoim kolegom, że kraj nasz re* 
prezentuje dziś jedno z naidonioślej* 
szych zagadnień populacyjnych w Euro 
pie. Problem ten, pęczniejący u nas zro 
ku na rok, coraz bardziej wymagać bę
dzie rozwiązania. Oddziaływać też bę
dzie coraz silniej na wszelkie dziedziny 
polityjci polskiej, a również na naszą po 
litykę zagraniczną.

Jeżeli świat pragnie dziś 'załatwienia 
trudności ekonomicznych w skali mię* 
dzynarodowej, jeżeli toczy się dysku* 
sja, kiedy i jak ożywić obrót towarami, 
złotem i dewizami, to nie bedzie mógł 
on przejść również do porządku dzień* 
nego nad zagadnieniem ludnościowym 
Polski, zwłaszcza, że dotyczy ono sił ży 
wych, ludzkich, którym musza być pod 
porządkowane takie, czy inne względy, 
lub interesy materialne.

Opinia światowa jednak wie o przy* 
roście naturalnym Japonii, o potrzebach 
ludnościowych Włoch, Niemiec, zapo* 
mina natomiast, że Polska jest szóstym 
mocarstwem pod względem zaludnienia 
i obszaru w Europie, że jej przyrost lu*
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w szystk ie  p rz y p a d k i odm ien ia  się o d  
ran a  d o  nocy , ja k o  k a to lick a  i  naro* 
do w a, a  w alkę z  bo lszew izm em  uwa* 
ża  n iem al za sw o ją  w yłączność.

N ad z ie ja  ta  je d n a k  zaw iod ła . „ W a r  
szaw sk i D z ien n ik  N a ro d o w y "  — zna 
laz ł p rzy  sp o so b n o śc i zaw ieszenia 
o rg a n u  b o lszew ick ich  ide i — okaz ję  
d o  zaa takow an ia  „ s to su n k ó w "  z po* 
w o d u  rzekom ej n ielegalności zarzą* 
dzenia.

„Sygnaliści", t j .  g ru p a  żydow sko* 
bolszew ickich  p isa rz y  z zaw ieszonego 
p ism a p o w in n a  złożyć pub liczne  po* 
dziękow an ie  „W arszaw sk iem u  D zień  
n ik o w i N aro d o w e m u "  za te n  niespo* 
d z iew any  su k u rs . B o  d o p ó k i b ro n ił 
ich  „R o b o tn ik " , n ie  ro b iło  to  na  ni* 
k im  w rażenia . S k o ro  jed n ak  zakwe* 
s tio n o w a ł sp raw ę  czołow y organ  
„n a ro d o w y "  i „k a to lick i" , w y k azu jąc  
—  czarne na  b ia łem  — że „Sygnały" 
p ad ły  p o p ro s tu  o fia rą  „ system u" — 
n o  to  ty tu ł d o  „m ęczeństw a" k lik i li* 
teracko*bolszew ickiej jest już  opa* 
ten tow any .

W  su k u rs  w ezw ane zosta ły  przez 
„ W arsz . D zien n ik  N a ro d o w y "  orga* 
nizacje dz ien n ik a rsk ie  („w in n y  tę 
sp raw ę w y ja śn ić " ) . M o ra ln y  trium f 
o rg an u  u czestn ik ó w  bolszew ickiego  
m eetingu  w e L w ow ie  je s t nap raw d ę  
p e ln v  1

T a k  w y g ląd a  sm u tn a  rzeczyw istość 
i  ta k  w yg ląda  w  p rak tyce  „w alka 
z b olszew izm em ".

Tym czasem  n a  tę sp raw ę trzeba  
m ieć zupełnie p ro s ty  p o g ląd . M oże 
s ię  on  ko m u ś w y d a ć  aż n azb y t pro* 
stym , ale to  nas zupe łn ie  n ie  m artw i.

K to  w P o l s c e  p o ś r e d n i o

dnościowy ustępuje wśród państw więk 
szych jedynie Japonii. Wynosi on w Pol 
sce 12,3 proc., gdy we Włoszech 10 prc., 
a w Nieczech 3,5 proc. W  r. 1950 Pol* 
ska liczyć będzie 40 milionów mięszkań 
ców, czyli tyle, co Francja europejska. 
Gęstość zaludnienia przekroczy wów* 
czas u nas 100 mieszkańców na kim. 
kwadr., gdy niezmieniająca się gęstość 
zaludnienia Francji wynosi 76 mieszkań 
ców.

Podobnej rozbieżności, jaka istnieje 
między obszarem Polski a jej żywotno* 
ścią demograficzną, nie spotyka się 
wśród większych państw europejskich. 
Nic dziwnego jednak, że problem po* 
pulacyjny staje się naczelną sprawą po* 
lityki polskiej.

Wymaga on rozwiązania na trzech za 
sadniczych płaszczyznach: na drodze 
reformy rolnej, uprzemysłowienia kra
ju oraz emigracji. Przeludnienie Polski, 
to przede wszystkim przeludnienie wsi. 
Mieszka u nas na wsi już dziś o blisko 
9 milonów ludzi za wiele. Gęstość zalu
dnienia wsi polskiej jest dwa i pół razy 
większa niż w Danii, wzorowym kraju 
rolniczym, a dwa razy większa niż w 
Niemczech i we Francji. Ale jednoczę* 
śnie wiadomo, że najsprawniej przepro* 
wadzona reforma nie zdoła wchłonie ca 
łego nadmiaru ludności wiejskiej.

Trzeba ją zatem skierować częściowo 
do miast, z czym wiąże się doniosły pro 
blem uprzemysłowienia kraju. Ale jak 
rozwiązać to zagadnienie, skoro na 24 
zasadnicze surowce Polska posiada tyl* 
ko 10 rodzajów? Resztę, przede wszyst* 
kim bawełnę, kauczuk, nie mówiąc o

lu b  b e z p o ś r e d n i o  s p r z y j a  n a  
j a k i m k o l w i e k  p o l u  b o i s z e *  
w  i z m ó w  i, k t o  g o  w  t e n  c z y  
i n n y  s p o s ó b  p o p i e r a  i u s p r a  
w  i  e d  1 i  w  i  a, k  t  o  w s p ó ł d z i a ł a  
z n i m  —  d l a  t e g o  m i e j s c a  
w  P o l s c e  n i e m a .  B edz ie  dob rze , 
jeżeli w y jd z ie  specjalna u s ta w a  prze* 
ciw  bolszew izm ow i, k tó ra  w y tęp i m .

I inn . w szy stk ie  p ism a s łużące p o d  ró* 
żną p o k ry w k ą  p ro p ag an d z ie  bolsze* 
w izm u. A le  sko ro  tak ie j u s ta w y  do* 
tą d  — n ieste ty  — jeszcze niem a, a lbo  
sk o ro b y  jej w ogóle nie m ia ło  b y ć  — 
to  k a ż d y '  ś r o d e k  zd ąża jący  do  
zn iszczenia  o ś ro d k ó w  ak c ii bolsze* 
w ick iej z a s ł u g u j e  n a  a ó r o b a *  
tę -

R oztk liw ian ie  sie n a d  anachroni*. 
zm em  u s ta w y  z  1862 w  sp raw ie  „Sy* 
g n a łów ", daje  n iew ątp liw ie  b ro ń  agi* 
tac ji k o m u n istyczne j, k tó ra  jej użyje 
tam , gdzie  trzeba . W y ra z ić  trzeb a  
żal i  p o tęp ien ie  d la  ty ch  p o lsk ic h  or* 
ganów , k tó re  — d la  d o g o d zen ia  swo* 
im  p a r t y j n y m  zaw iściom  — tego  
ro d z a ju  argum en t d a ją  w  ręce agita* 
cji bo lszew ick iej. N ie  je s t  to  zresztą 
je d y n y  w y p ad ek . Z u p ełn ie  a n a l o *  
g i c z n a  sp raw a jest w  tej chw ili 
z B erezą  K artu sk ą , gdzie  zn a jd u ją  się 
ty lk o  kom un iśc i.

Jeśli się m ów i o  „w alce z bolszew i* 
zm em " i  jeśli się w ie, co  to  j e s t  boi* 
szew izm  i  jak ie są  j e g o  m eto d y , to  
p łacz liw a  tk liw o ść  i libera lizm  dewo* 
te k  w  sp raw ie  b ezw zg lędnych  m e to d  
w  tej w alce — je s t  sm u tn a  oznaką 
s łab o śc i i  b r a k u z d e c y d o w a *  
n e j  w o l i  zniszczenia w ro g ie j nam  
akc ji. T a k ie j p o s taw y  n ik o m u  nie 
w o ln o  aprobować* M . C Z .

żywnościowych towarach kolonialnych, 
musi Polska sprowadzać z zamc^cich 
krajów. Umożliwienie zatem Polsce swo 
bodnego dostępu do surowców kolonia!

N i e t y l b o  z e i n i ę } r z n a

<m i jakość  
kostek jest 
wtaścu/ro&cią

Karo
p r z y p r a w ?

f r a n t y
d o  ftawy *  «

nych jest jednym z warunków uprzemy 
słowienia kraju i złagodzenia problemu 
ludnościowego.

Całkowite jego rozwiązanie nie nastą 
pi wszakże bez szeroko zakrojonej ak* 
cji emigracyjnej. Wysuwa sie tu  na plan 
pierwszy emigracja ludności żydów* 
skiej. Delegat Polski w Genewie, min. 
Komarnicki, wyłożył to zagadnienie 
przed Ligą Narodów z całą szczerością. 
Instytucja genewska, która zawsze tyle 
życzliwości okazywała Żydom, ma dziś 
moralny obowiązek zajęcia się nadmia* 
rem ludności żydowskiej w Polsce, gdyż 
jądro zagadnienia żydowskiego nie tkwi 
ani w Palestynie, ani w Niemczech.

Znajduje się ono w Polsce, gdzie 
istnieje największe skupisko żydowskie 
na świecie i gdzie 3 i pół milion. Ży* 
dów trudni się przeważnie handlem a 
po części straganiarstwem, niedostoso* 
wanym zupełnie do coraz bardziej no* 
woczesnej struktury gospodarczej Pol* 
ski. Dla Żydów tych, jednostronnie za
angażowanych społecznie, zabraknie nie 
bawem chleba.

Obowiązkiem nie tylko Polski, ale i 
Ligi Narodów jest znalezienie nowych 
obszarów ekspansji dla ludności żydów 
skiej. Nie starczy tu już Palestyna. 
Trzeba poszukać nowe tereny koloniza- 
cyjne, w czym zainteresowana też jest 
Wielka Brytania, która tyle ma kłopo* 
tów z przyjmowaniem Żydów w Pale* 
stynie.

Potrzebne są też źródła finansowe, 
któreby umożliwiły roczną emigrację’ 
80.000 Żydów z Polski. Polskę bowiem 
nie stać na finansowanie tego przedsię* 
wzięcia, który leży w interesie samych 
Żydów i ich bogatej finansjery.

Oto wielkie problemy populacyjne 
Polski. Ciążyły one dotychczas nad na* 
szym życiem wewnętrznym. Obecnie 
coraz bardziej ciążyć będą na szalach . 
międzynarodowych. Polska miała obo* 
wiązek zgłosić wielkie prawa do eks* 
pensji gospodarczej oraz swe aspiracje 
ludnościowo*społeczne w Genewie. Ich 
uwzględnienie i załatwienie iest bowiem 
jednym z zasadniczych warunków u* 
zdrowienia gospodarki światowej. Świat 
zawsze źle wychodził na ignorowaniu 
tak żywotnych zagadnień. R. E.

DZIENNIK POLSKI
można zaprenumerować na 
warunkach jak w Admini
stracji, we wszystkich 
urzędach i agencjach 
pocztowych, które pro
wadzą jednocześnie sprze
daż pojedynczych numerów 
„Dziennika Polskiego"
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Walki na odcinkach madryckich 
zdecydują o wszystkim

Burgos, 7. 10. (PAT) Specjalny wy. 
sŁannik Ag. Havasa donosi, że spo* 
kój, jaki zapanował na frontach walki 
po wzięciu Toledo, należy przypisać 
reorganizacji wojsk powstańczych pod 
jednolitym kierownictwem gen. Frań* 
co. Fakt, że oddziały rządowe nie wy* 
korzystają tego zmniejszenia aktyw
ności powstańców, kola powstańcze 
w Burgos uważają za oznakę ich sła
bości.

Gen. Franco zamierza, podtrzymując 
nacisk na różnych frontach, skierować 
wszystkie wysiłki na zdobycie Madry
tu. Uważa on, że o losie Bilbao, Sans 
tandet, Oviedo i Malagi zdecydują 
walki na odcinkach madryckich. Czyś 
nione są już energiczne przygotowania 
do ofensywy, która prawdopodobnie 
rozpocznie się w końcu tego tygodnia.

Sewilla. 7. 10. (PAT). Radiostacja 
powstańcza komunikuje- N a froncie 
Oviedo panuje spokój.

N a froncie Toledo na odcinku Il!es» 
a s  powstańcy zajęli m. Portfllo. W  
czasie walki wojsko rządowe straciło

Z  MIASTA

(*) ECHA ZA M ACHU SAMO
BÓJCZEGO. W  związku z  zamachem 
samobójczym torowego P. K. P., Krzyś 
sstofa Domaradzkiego, o czym donie
śliśmy wczoraj, dochodzenia policyjne 
prowadzone przez kom. W ebera roz* 
świetliły bliższe okoliczności, wśród 
których 57-letni człowiek wziął roz* 
brat ze swym życiem. Domaradzki, 
który powiesił się na haku od lampy 
icszcze w  dniu 1 bm.. pozostawił kar
tkę papieru i wyjaśnił w niej powód 
swego samobójczego zamiaru. Oskar
żył swą drogą żonę, poślubioną przed 
18 laty, od której doznał wiele złego. 
Pensję październikową przekazał „Ro
dzinie Kolejowej", jak również uciu* 
łaną gotówkę w kwocie 80 zł. oraz Po* 
życzkę Narodową i  Inwestycyjną. — 
Zwłoki, które znajdowały się już w 
stanie rozkładu, odstawione zostały 
do Instytutu medycyny sądowej.

(a ) LEKKOMYŚLNY, MŁODY 
CZŁOWIEK -  N A  BEZDRO
ŻACH. Władze policyjne zajmowały 
się w  dniu wczorajszym sprawkami 
lekkomyślnego 20-Ietniego N‘. Bauma, 
syna urzędnika bankowego. Baum, lis 
czący 20 lat, absolwent gimnazjalny, 
wszedł w  ostatnim czasie na bezdroża 
i dokonał kilku oszustw na szkodę tu 
tejszych kupców. Pomimo tego, że oj* 
ciec ogłoszeniami w dziennikach prze* 
strzegał przed oszukańczymi machina
cjami syna, ten dalej brnął po bezdro
żach, nabywał po sklepach towary na 
kredyt i sprzedawał je na pl. Solskich 
rozmaitym paserom. Ostatnio w skle* 
pie Uwiery na pl. Mariackim pobrał 
materiał na ubranie i płaszcz w  kwocie 
263 zł. i odsprzedał je bezwłocznie. 
Podobnie postąpił w  innej firmie z a- 
parałem radiowym wartości kilkuset 
złotych. W  dniu wczorajszym lekko* 
myślnego młodzieńca dostawiono do 
Komisartiatu. gdzie obfite łzy ronił 
w  swej nowej sytuacji. Może go one 
zawrócą ze złej drogi, na która wszedł.

Kto jest zabójcą?
(B.) W  Sądzie Apelacyjnym toczyła 

się wczoraj rozprawa 23*letniego Iwana 
Moskaluka z Podsadek k. Szczerca, ska 
zańegó przez sąd we Lwowie na 4 lata 
więzienia za zabójstwo. Romana Ogro* 
dnika. Tragicznie zmarły otrzymał dwa 
ciosy nożem. Uderzenie ,w pierś było 
śmiertelne,' natomiast skaleczenie ple* 
ców nie. mogło wywołać, śmierci. Na 
rozprawie obrońca pozwanego adw. dr. 
Macieliński dowodził, że oskarżony nie 
jest zabójcą, poniew.aż pchnął denata 
nożem w plecy, która to rana nie była 
śmiertelna. Zabójcą był jakoby kto in* 
ny. Rozprawie przewodniczył s. A. Me 
dyński, oskarżył prok. Posuchowski

100 zabitych. W  bitwie pod Santacruz* 
de Retamar wojska rządowe poniosły 
ciężkie straty.

W  Asturii przebieg operacji wojem 
nych ulegnie zmianie po przybyciu na 
front kolumny zmotoryzowanej. Woj* 
ska rządowe ostrzeliwały gwałtownie 
Naval » Peral.

Ostatnie bombardowanie Madrytu 
przez samoloty powstańcze wywołało 
popłoch wśród mieszkańców stolicy i 
spowodowło duże straty. Dworzec zo» 
stał silnie uszkodzony, jak również fa* 
bryka broni.

Sevilla, 7. 10. (PAT) Z San Fernan
do donoszą, że powstańczy krążow
nik „Almirante Ceryera" ostrzeliwał 
porty w Barcelonie i w Walencji, u* 
przedziwszy o tern uprzednio ludność 
cywilną.

Wiadomość ta wywołała w M adry
cie wielką konsternację, gdyż w por

WYTWORNA PANI i PAN 
kupująu/ełny . 

jed w ab ie
p łetna

H U R T O W N I
T E K S T Y L N E J
L W Ó W  R Y N E K  3 0  ®»

Ubój rytualny droższy 
od uboju humao^arnego

Warszawa, 7. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
W  związku z wejściem w żvcie z dn.
I stycznia 1937 r. ustawy o  uboju zwie 
rząt1 gospodarskich, p. Minister spraw 
■wewnętrznych wydał zarządzenie w 
sprawie opłat, pobieranych przez mia* 
sto za ubój z pozbawieniem orzytom* 
r.ości (nie rytualny) oraz za ubój ry* 
tualny.

W  zarządzeniu tym  p. M inister wy* 
chodzi z założenia, że ubói rytualny, 
będzie droższy od uboiu nierytaalne*. 
go, nie wymagającego żadnych spe
cjalnych formalności i  nie absorbują* 
cego ty le  czasu, co ubój rytualny. Bio* 
rac ppd uwagę, że obecnie obowiązu

Roki lw ow skiej izby Pnem .-Handlowej 
w  Stanisławowie

Stanisławów, 6. 10; (Tei. wł. — K )  j 
W. sali Rady Miejskiej w Stanisławo
wie odbyły się dziś roki Izby Przem.* 
Handlowej we Lwowie, na które przy* 
byli ze Lwowa wiceprezes Izby p. Scha* 
yer, dyrektor dr. Jasiński r wicedyr. dr. 
Prachtel*Morawiański.

Roki zaszczycił swą obecnością woje* 
woda stanisławowski Zasławski.

N a zebranie przybyli też radca woje
wództwa Henisz, wicestarosta Gonelc, 
dyr. BGK Żaczek, dyr. Banku Polskie* 
go Goetz i dyr. Banku Hipotecznego 
Margulies, delegat lzbv Skarbowej i 
przedstawiciele organizacji przemysło* 
wo»handlowych z terenu woiewódstwa 
stanisławowskiego.

Roki zagaił wiceprez. Schayer, po* 
czem wygłosili referaty; tnż. Biskupski 
(Kołomyja) o produkcji maszyn rolni*

Krwawa Ernsta w z s lo c z y c ln
Zaleszczyki, 7. 10. (Tel. wł.) W  nie* 

dzielę po południu nieznany wówczas 
sprawca włamał sie do mieszkania Mi
chała Brettschneidcra. dzierżawcy 
4ófer w Duninowie, odlesdyu^ o 20 km

tach tych oczekiwane •» x zagranicy 
transporty broni i amunicji.

Poseł Hiszpanii 
opusziza Warszawę

Warszawa, 7. 10. (Tel. wł. — s. b.) 
Mianowany przez gen. Franco, głowę 
rządu narodowego w Hiszpanii Frań* 
ciszek Serrat y Bonastre, sekretarzem 
generalnym Ministerstwa spraw zagr., 
był od lat 3 posłem Hiszpanii w War* 
sza wie. Jak wiadomo p. Serrat y Bo* 
nastre posiada tytuł ambasadora.

P. Serrat y Bonastre bawi obecnie 
jeszcze w naszej stolicy, a w dniach 
najbliższych udaje się do Burgos dla 
objęcia swego nowego stanowiska. 
Tym sposobem poselstwo hiszpańskie 
w Warszawie pozostaje na razie bez 
żadnego kierownictwa, ponieważ 
p. Berez Caballero, pierwszy sekretarz 
poselstwa od lat 3, opuścił iuż War* 
szawę przed 2 miesiącami.

jące opłaty są- wszędzie wysokie, gdyż 
dotychczas cały prawie żywiec zabity 
był rytualnie, Ministerstwo poleca 
wpierw wydatnie obniżyć stawki za 
ubój z pozbawieniem przytomności i 
dopiero od tych stawek obniżonych 
zezwala podwyższych stawki za ubój 
rytualny w granicach do 50 proc.

W  ten sposób ustalone stawki mają 
obowiązywać w I. kwartale 1937 r. ja
ko w okresie próbnym. O d 1 kwje* 
tnia 1937 r. mają obowiązywać już. o* 
stateczne taryfy opłat oddzielnie dla 
uboju normalnego oraz dla uboju ry
tualnego.

czycb, p. Władysław Kostrakiewicz o 
sprawach podatkowych, p. b ak  Haftcr 
o postulatach drobnych kupców, radca 
Julian Polak o wyrobie win owocowych, 
p. Mikołaj Kramarczyk o sprawach kre 
dytowych, dr. Józef Drzewicki o bro* 
wamictwic, dr. Anatol Fromm (Skoie) 
o postulatach przemysłu drzewnego, 
dyr. Tadeusz Rotter o szkolnictwie han 
dlowym.
Następnie przemówienia wygłosili dyr. 

Jasiński i wiceprez. Schayer. podnosząc 
wysoki poziom obrad. Na zakończenie 
wojewoda Pasławski podziękował preze 
sowi Izby Przem-Handlowej za urzą* 
dzenie roków, podkreślając konieczność 
częstszego ich urządzania, oraz rozszc* 
rżenia dyskusji na następnych rpkach. 
Roki zakończyły się wspólną fotografią.

od Zaleszczyk, i skradł 150 zł. oraz 
strzelbę i rewolwer.

W  dniu dzisiejszym 40-letni Dymitr 
Zwarysz i jego 35*letnia żona Anna 
» Dutanaw* doicisśU>Bjxit<sJłneMaso*

wi, że sprawcą włamania był 21«łtosi 
Sawko W itiuk, notoryczny miejscowy 
złodziej, mający wkrótce odsiedzieć 
więzienie za różne inne sprawki.

Kiedy Sawko dowiedział sie następ- 
nie, że policja wie o  wszystkim i  po. 
szukuje go, udał się do domu Zwary* 
szów i oboje krwawo pobił i pokłuł 
nożem do nieprzytomności, no czym 
odgrażając się jeszcze zabiciem zbiegł, 
udał się do domu i  tam napisał swój 
ostatni list, w którym twierdzi, że ze 
skradzionych pieniędzy wziął tylko 
10 zł. i rewolwer, a  resztę zabrał jego 
wspólnik, którego nazwiska jednak 
nie wyjawi. Z  kolei udał sie W itiuk 
do mieszkania swej narzeczonej 17-lct* 
niej Marii Gusowatej i  na progu jej 
domu zastrzelił ją, po czym dał do sie
bie strzał samobójczy, ginąc na miej-

Rozwiązanie leżs masońskim
Warszawa, 7. 10. (Tel. wł. — ł W  

Z  Poznania donoszą: N a mocy zarzą
dzenia władz rozwiązano w  Ostrowie 
Poznańskim lożę masońską pod  nazwą 
„Zum Tempel der Freue im Ostoi" 
Likwidator tej loży część pozostałych 
przedmiotów sprzedał z licytacji ? 
część oddał do muzeum w  Poznaniu- 
Bibliotekę loży przyznano Uniwersy* 
tetowi Poznańskiemu.

Sprawa tranzytu z Prus wsch. 
do Austrii

Kraków, 7. 10. (PA T) W  teknOTtó-i 
okręgowej dyrekcji kolejowej roepoesę* 
ły się obrady pomiędzy przedstawiciela* 
mi kołei polskich, austriackich, niemiec* 
kich i czechosłowackich. Omawiana jest 
m. in. sprawa tranzytu z Prus Wscho
dnich do Austrii.

Dzisiaj uczestnicy obrad wyjechali do 
Zakopanego.

Ładna „żywa <
Warszawa, 7. 10, (Tel. wł. — & b.) 

Z  W ilna donoszą: Rektor Uniwersy* 
tetu Wileńskiego im. Stefana Batorego 
zamknął dziś Związek studentów 2y* 
dów. Decyzja ta wiąźe się z zaobser
wowaną działalnością na terenie tego 
Związku pozauniwersyteckich elemen
tów komunistycznych.

Przed paru dniami policja wylegity
mowała wszystkich obecnych na tzw, 
„żywej gazetce", urządzonej przez ten 
Związek, ; wówczas okazało się, że 50 
proc, na sali nie należało do Związku.

Strzelcy podhalaóuy w Poznaniu
Warszawa, 7. 10. (TeL wŁ — s. b.) 

Z Poznania donoszą: W  środę 7 bm. 
przybyła do Poznania wycieczka 
strzelców podhalańskich, złożona ze 
150 osób x orkiestrą pod przewodnie* 
twem płk. Rybotyckiego. Goście zło* 

j żyli przed południem wizytę prezydea 
towi miasta płk. Więckowskiemu, w 
którego gabinecie odegrano kilka u* 
tworów. W  południc orkiestra kon-
centowała na placu Wolności-

Zakoszenie turnieju 
tenisowego w Heranie

W  Meranie zakończony został mię
dzynarodowy turniej tenisowy. Pierw* 
sze miejsca zajęli w poszczególnych kon 
karencjach następujący tenisiści:

W  grze pojedynczej panów: Henkel 
(Niemcy), bijąc w finale austriaka Me* 
taxę 6:2 6:2 6:2. W  grze pojedynczej 
pań wygrała Francuzka Mathieu, bijąc 
Niemkę Zehden 7:5 6:4. W  grze po* 
dwójnej panów zwyciężyła para niemiec 
kan Denker, para niemiecko*austriacka 
Henkel—Metaxa, w grze podwójnej 
pań para Mathieu—Adamson. wreszcie 
w grze mieszanej para Mathieu—Le* 
gaye.

W  grze podwójnej panów o puhar 
Mussoliniego pierwsze miejsce zajęła

’ para włoska de Stef ant—Tarota.

Rio de. Janeiro, 7. 10. (P A T ) Powódź 
w  Porto Alegre dochodzi do centrum 
miasta. O koło 30.000 mieszkańców zo* 
stało pozbawionych dachu nad głową. 
Q d « u ć  się dąjc. d ą t^ iw y  brak-żysg* mości'
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Projekt delegacji polskiej w Genewie
w sprawie ożywienia ruchu emigracyjnego

Genewa,, 7. 10. (P-AT) Druga korni* * 
sja Zgromadzenia kontynuowała dziś 
dyskusję gospodarczą, w której jako 
pierwszy mówca zabrał głos delegat 
Czechosłowacji p. Veverka, stwierdza
jąc, że porzucenie autarkii nie iest rze
czą łatwą i że jego zdanjem naiwłaściw 
szą metodą postępowania sa z jednej 
strony traktaty dwustronne, z drugiej 
zaś system preferencyjny, który stoso
wać należy w rejonach geograficznych 
obejmujących kraje od wieków zwią
zane z sobą specjalnymi węzłami

Qenewa. 7. 10. (PAT). Delegacja 
polska złożyła dziś drugiej komisji 
Zgromadzenia projekt rezolucji, oma* 
wiającej możliwości mjędzynarodo* 
wego ożywienia obro tu . kapitałów i 
ruchu emigracyjnego.

Na wstępie rezolucja podkreśla, że 
rozwój obrotów międzynarodowych 
nje będzie mógł dokonać sie na szer* 
szej płaszczyźnie i przyczynić się do 
konsolidacji pokoju, jeśli ożywieniu 
obrotów towarowych nie będzje towa*

H UH O m  1 PŁASZCZE STUOEMCKtE
Betowe — do miary poleca

Miecz. ZALESKI
Lw4w, pico MARIACKI 10. T«l. 200-53

rsyszylo ożywienie obrotów kapitała* 
mi i ludźmi, a zwłaszcza, jeśli nie zo« 
stanie ułatwiona emigracja kolonistów 
rolnych, rezolucja zaznacza dalej, że 
przeludnienie niektórych państw wy* 
maga nie tylko przebudowy gospodar
czej w tym państwie, lecz również o* 
twarda nowych możliwości emigra* 
cyjnych oraz dostarczenia dla ruchu 
emigracyjnego, obecnie zahamowane* 
go, odpowiednich kapitałów.

Biorąc pod uwagę powyższe fakty, 
rezolucja podkreśla doniosłość spe# 
cjalnej konferencji emigracyjnei, która 
zbierse się w listopadzie r. b. pod 
auspicjami międzynarodowej organiza- 
cjl pracy. Rezolucja wyraża również 
nadzieję, iż konferencja ta, jak i  mię
dzynarodowe biuro pracy opracują 
praktyczne propozycje, które będzie 
można natychmiast wprowadzić w  ży
cie celem rozwiązania wyżej omówio
nych zagadnień.

Ponadto rezolucja sugeruje, aby Zgro

Ryga, 7. 10. (A T E ). Z  K ow na dono* 
»aą; Ministerstwo oświaty nic zatwier* 
dsiło szeregu Polaków na stanowiska 
nauczycieli w bież, roku szkolnym. W  
gimnazjum Wiłkomirskim nie zatwier* 
dsono p. Tomasza Parczewskiego na 
stanowisko dyrektora i pa. Witolda 
Ludkiewicza i Władysława Stroma ną 
stanowiska nauczycieli, Wszyscy trze} 
zostali usunięci.

Również nie zatwierdzono na stano*
*isko nauczyciela p. Feliksa Yelsa, któ 
cy pracował w państwowym gimna* 
zjum od lat 6. P. Tels jest obywatelem 
Polski,

madzcnie zaprosiło Radę Ligi, by ta i 
utrzymywała łączność z międzynarodo* 
wą organizacją pracy i powierzyła ko* 
mitetowi finansowemu Ligi przestudio* 
wanie finansowej stronv kwestii emigra 
cyjnej i wreszcie, by upoważniła korni* 
tet ten do podjęcia wszelkich innych

SZ K O L N E
ż a k i e c i k i ,  k a m i z e l k i ,  f a r t u s z k i ,  
s p o d e n k i  g im n a s t y c z n e  — p o le c a

i.€</oe</9 fforfef George a
Następca prem. Gombosa

Budapeszt, 7. 10. (PAT) lak informu 
ją z kół dobrze poinformowanych, re
gent Horthy dopiero po pogrzebie pre* 
miera Gombósa, tj. w niedzielę, desy* 
gcuje nowego premiera, którym, we* 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, 
zostanie minister Daranyi. W  tym wy* 
padku, według zgodnej na ogół opinii 
tutejszych kół politycznych, ma zajść 
zmiana na stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych, ministra sprawiedliwości 
i ministra handlu.

Rząd min. Daranyi'ego posiadać bę
dzie charakter przejściowy i będzie mieć 
za zadanie utorowanie drogi rządowi 
koncentracyjnemu, w którego skład wej 
dzie niewątpliwie przewódca partii dro# 
bnych rolników Eckhardt i hr. Bethlen.

Monachium. 7. 10. (PAT). Przy 
zwłokach premiera węgierskiego Góm 
bósa ustawiły się dziś po południu 3 
kompanie piechoty i 1 komoania lot* 
ników. N a nabożeństwo żałobne przy* 
była wdowa po zmarłym premierze,

Najwybredniejszy gust wytwornych Pad
zobowiązuje slą zadowolnlć znany Magazyn 
W Y K W IN T N E J  K O N F E K C J I D A M S K IE J
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Rozporządzenie o deklaracji dewiz 
zagranicznych w e Francji

Paryż, 7. 10. (Teł. wł.) Środowy nu* 
mer „Journal Officiel11 przyniósł roz* 
porządzenie wykonawcze do artyku# 
łów 13 i 14 ustawy monetarnej, prze
widującej deklarację dewiz zagranicz
nych, nabytych między 1 a 26 września 
oraz ustanawiających 50*procentową 
opłatę od zysków, osiągniętych na ope 
racjach giełdowych w dniach między 
21 a 26 września.

Rozporządzenie, • które ustala szcze
gółowe zastosowanie artykułu 14 o  50- 
procentowej opłacie od zysków gieł* 
dowych, nic dotyczy zysków, osiągnię 
tych z operacyj rentami francuskimi,

Z czym wrócił ambasador Francji 
ilo Berlina!

Berlin, 7. 10. (TU . wł.) D o B erlina 
pow rócił s  p o d róży  służbow ej amba
sad o r francuski F rancois Poacet. W  
czasie swego p o b y tu  .w P aryżu  koęfe* 
rów al on , ja k  w iadom o, m ii ty lk o  w  
m inisterstw ie sp raw  ' zagranicznych, 
ale i z prem ierem  Blumem oraz prezy
dentem  Lebrunem, Jak  słychać, am ba
sad o r Francois P oncet w rócił d o  Ber*

J ia *  st spccjaUjroi. instrukcjami,

środków, jakie komitet uzna za konie* 
czne dla jaknajszybszego osiągnięcia 
praktycznych rezultatów. W  końcu re
zolucja polska domaga sie, by Zgroma* 
azenie postanowiło umieścić zagadnie* 
nie emigracyjne na porządku dziennym 

I swej najbliższej sesji.

dwaj jego synowie i córka. Kanclerz 
Hitler zjawił się w towarzystwie szefa 
prasowego dr. Dietricha. Obecni byli 
także ministrowie niemieccy, m. in. 
von Neurath. gen. Goering, dr. Frick, 
oraz wielu wyższych oficerów i kie* 
rownicze osobistości partii narodowo* 
socjalistycznej. Reprezentowany był 
także korpus dyplomatyczny. Kan# 
clerz Hitler spędził w skupieniu dłuż* 
szą chwilę u trumny, po czym złożył 
olbrzymi wieniec z żółtych chryzan* 
tern.

Po odprawieniu modłów przez du« 
chownego ewangelickiego, orkiestra 
odegrała „Pieśń o dobrym towarzy* 
szu1-. 6. podoficerów armii niemieckiej 
wzięło trumnę na barki i wyniosło j? 
ną lawetę. Po wykonaniu węgierskie* 
go hymnu narodowego, trumnę zanie* 
siono do wagonu żałobnego, który 
wyruszy w drogę do ojczyzny zmar- 
łego.

jak również nie dotyczy tych operacyj 
papierami prywatnymi, które dokony* 
wane były za gotówkę.

O ile chodzi o zyski, zrealizowane 
na obrotach dewizami, to zarządzenia 
opublikowane dziś nie podają jeszcze 
opłał, jakie zostaną na tc operacje na
łożone. Zarządzenie ustanawia tylko 
2-tygodniowy termin dla wszystkich 
osób fizycznych i prawnych zgłasza* 
nia do  ministerstwa finansów dewiz 
zagranicznych oraz zysków osiągnię* 
tych na operacjach giełdowych między 
1-ym a 26-ym września.

tyczącymi zagadnienia paktu zachód* 
niego oraz- nowej inicjatysw francu
skiej w dziedzinie walutowej i gespo* 
daresej.

Z  francuskich  k ó ł po litycznych  p rze- 
dostają się wiadomości, jakoby Paryż 
pragnął zebrania się konferencji mo
carstw lokarneńskich już w ciągu listo* 
pada. Rozmowy te chcianoby dopro*
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czerpującego ich przygotowania n* 
drodze dyplomatycznej. Przebieg tych 
przygotowań nic dotarł dotychczas do 
wiadomości publicznej i watpliwem 
jest, by posunął się o tyle naprzód, 
ażeby z punktu widzenia Niemiec 
zapewnić korzystne wyniki, konferen
cji mocarstw lokarneńskich."

Odczyt małżeńskiei paty 
laureatów Nobla w Uniw. 1. P.

Warszawa, 7. 10. (Tel. wł. — a. b.) 
Uniwersytet Warszawski gościł działaj 
znakomitych uczonych pp. Irenę Cu* 
rie i prof. Fryderyka małżonków Jo
liot, którzy w uh. roku otrzymali na* 
grodę Nobla w dziale fizyki za swe 
prace badawcze nad promieniotwór
czością. '■

Wielka sala Auditorium M aate tW  
na długo przed rozpoczęciem odeeyte 
zapełniła się po brzegi. Przybyli przed 
stawiciele władz, ambasador Francji p. 
Noel z małżonką, przedstawiciele na# 
uki polskiej oraz członkowie kolonii 
francuskiej w Warszawie i liczne rze
sze młodzieży uniwersyteckiej.

Pp, Joliot»Curie wprowadził do sali 
p. Min. W . R. i O. P. prof. Święto* 
sławski. P. Irenie Joliot*Curie ofiaro
wano piękny bukiet czerwonych róż. 
Znakomitych uczonych powitał pro# 
rektor prof. Pieńkowski.

P. Irena Joliot-Curie przede wszyst* 
kim scharakteryzowała główne etapy 
rozwoju nauki o promieniotwórczości, 
bardzo młodej, bo liczącej zaledwie 40 
lat, a mimo to o tak decydującym zna
czeniu dla fizyki współczesnej.

Zjawisko promieniotwórczości uto
rowało drogę współczesne! teorii bu# 
dowy atomu i wywarło na nia wpływ 
decydujący.

To zagadnienie omówił p. Joliot, za* 
bierając głos po swojej małżonce i  na 
wstępie zapoznając słuchaczy ze współ 
czesną teorią budowy atomu, a głów# 
nie właściwościami tsw. jądra atomo
wego.

Dalej p. Joliot omówił znaczenie 
swych eksperymentów nad sztucznie 
wzbudzaną promieniotwórczością dla 
różnych dziedzin nauk przyrodni
czych.

Pried wyborami do r®4y 
mieisisiei w Fosaania

Warszawa, 7. 10. (Tel. wł, — s, b.) 
Z Poznania donoszą: W  związku s za* 
powiedzianymi na koniec grudnia br. 
wyborami do Rady miejskiej w Po# 
znaniu, w wyniku porozumienia kilku 
najpoważniejszych zawodowych i 
kombatanckich organizacyj, utworzo
no organizację wyborczą pod nazwą 
„Narodowe Zjednoczenie Pracy1'. W  
skład tego porozumienia weszli m. in. 
reprezentanci Zjednoczenia zawodów 
polskich, Unii Związku Pracowników 
Umysłowych, Związku b. wojsko* 
wych i organizacyj kombatanckich.

Poza tym udział swój zgłosiły orga
nizacje Związku zawodowego koleja
rzy, Związku urzędników kolejowych, 
Z w iązku  pracow ników  zaw odow ych, 
Związku pracowników państwowych 
itp-

łtsmamścf fife za ito fife is i
Paryż, 7. 10. (Tsl. w t)  Zakaz zgro# 

madzeń i  demonstracji, które mogłyby
wywołać kontrmanifestacje przeciw* 
ników politycznych, wywołał niezado* 
wolenie jedynie komunistów.
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Z TEATRU WIELKIEGO

/V /ł Ł Y C Z A K O W I E
W IDOW ISKO REGIONALNE W  3 AKTACH Z PROLOGIEM W IKTORA BUDZYŃSKIEGO NA MO* 

TYW ACH MELODRAMATU IR . DOMNIKA (W ZNOW IENIE)
Cześnik: „Co to jest?", Dyndalski: 

„Be, be duże, a  capite Jaśnie Panie1'. 
Ta scena z „Zemsty" - nasunęła mi się 
mimowoli w teatrze, gdy oglądając 
wznowione „N a Łyczakowie" zada* 
tem sobie pytanie, co to jest? Albo* 
wiem, jeżeli premierę przyjmuje się 
więcej wrażeniowo (taka miłość lub 
niechęć z pierwszego spojrzenia), to 
wznowienie działa bardziej refleksyj* 
nie.

Otóż tym Be, be dużym a capite, 
jest niewątpliwie dla folkloru lwów* 
skiego p. Budzyński. Żargon z „za 
drąga", a przede wszystkim piosenka 
lwowska jemu zawdzięcza swoją obec* 
ną popularność, jak zresztą i odwrot* 
nie popularność p. Budzyńskiego wy* 
rosła głównie na lwowskiej piosence. 
Widocznie dobrali się i  dobrze się 
stało, bo to  w swoim rodzaju jedyne 
i wartościowe zjawisko, jakim jest 
lwowska piosenka, narażone iest na 
zanik na swoim naturalnym podwór* 
ku przedmiejskim i wymaga racjonal* 
aej, chociaż sztucznej już pielęgnacji.

N a wszelki wypadek należałoby ją 
umiejętnie zaklonserwować, tak, żeby 
po latach miała jeszcze swó'i wyboro* 
w ysm ak, łechcący mile najwybre* 
djtiejsze podniebienia. Naiodpowie* 
dniejszym środkiem do tej konserwa* 
cji wydaje mi się właśnie widowisko 
regionalne.

Przypatrując się po raz drugi temu 
„N aŁyczakow ie", bardziej, jak’ już 
powiedziałem refleksyjnie, zacząłem 
znowu mamrotać słowami poczciwego 
Dyndasia: „Co nie staje tej 1/erze, 
czy’ brak  kształtu, czy brak w mie* 
rz^?" Wszystko idzie składnie, na du* 
żym podkładzie swoistego lwowskie* 
go sentymentu, zmieszanego ze szcze* 
rym humorem i zawadiacka fantazją, 
i jednak czegoś nie staie. Odnoszę 
wrażenie, że to jeszcze nie to, że to 
tylko próbka konserwacji, próbka nie 
zbyt; szczelna i że to co sie w  niej ma 
zachować może jednak zbyt prędko 
wywietrzeć. W ydaje mi się, że do go* 
dnego uczczenia piosenki 'lwowskiej 
p. Budzyński będzie zmuszony jeszcze 
raz się pofatygować, przysiąść cokol* 
wiek fałdów i machnąć wodewil. Wła* 
śnie nikt inny, właśnie p. Budzyński, 
i właśnie wodewil. Taki, to co mi bra* 
kuje w „N a Łyczakowie", ten „brak 
kształtu i brak w mierze", to niezde* 
cydowany typ widowiska. Pierwszy 
ak t zapowiada sztukę o dużym nawet 
napięciu dramatycznym, pozbawiony 
w dodatku w zupełności nerwu pio*
,senki, drugi akt za to jest benefisem 
tej piosenki, a akcja schodzi prawie

do rzędu konferansjerki. Dowodem 
tego n. p. moment kłótni Wicka z 
Lolkiem, w którym dramatyczne na* 
pięcie rozmazuje się w piosence Ceśka 
Swirka. Trzeci akt trąci z lekka ope* 
retką bez muzyki. Zdaje się, że mam 
rację nie chcąc uważać „Na Łyczako* 
wie" za wypowiedzenie się p. Budzyń 
skiego, a jedynie za zapowiedź. Zapo* 
wiedź zresztą dobrą, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o kapitalną galerję typów z 
panią Dulikowską, panem Mąęzkow* 
skim i Nietutejszym na czele.

O wystawie i grze aktorów trudno 
powiedzieć coś nowego. Dawało się 
odczuć większe zgranie, co iest zupeł* 
nie naturalnym, ograniczę się przeto 
do wzmianek o nowej obsadzie nie*1 
których ról. W  roli Wicka zastąpił 
p. Kaczmarskiego p. Śliwiński. Otóż 
p. Śliwiński to jest przemiły kokiet, '

jgg S P O ttJ l
Dyskwalifikacja sędziów piłkarskich

Wydział Spraw Sędziowskich przy L. O. 
Z. P. N., powziął ostatnio szereg uchwał w 
sprawach dyscyplinarnych sędziów piikar* 
skich.

W. S. S. postanowił jednogłośnie skreślić 
z listy sędziów piłkarskich p. Kanczykiera, 
oraz zdyskwalifikować na przeciąg sześciu

Nowy system rozgrywek hokejowych 
o mistrzostwo Poiskii

Na ostatnim walnem zgromadzeniu Pol
skiego Związku hokeja lodowego, ustalony 
został m. in. nowy system rozgrywek hoke* 
jowych o mistrzostwo Polski. System roz* 
grywek przedstawiać się będzie następu, 
jąco:

a) Po zakończeniu mistrzostw okręgo* 
wych klasy A, mistrzowie wszystkich o* 
kręgów, wicemistrzowie okręgów warszaw, 
skiego, lwowskiego i krakowskiego, oraz 
trzeci klub z mistrzostw okręgu lwowskie* 
go, wchodzą do dalszych rozgrywek.

b) Eliminacje do mistrzostw Polski roze* 
grane zostaną w sześciu meczach, według

W NIEDZIELĘ POGOŃ -  ŚLĄSK 
W niedzielę rozegra Pogoń we Lwowie

swój przedostatni mecz ligowy. Przeciwni* 
kiem Lwowian będzie zespól Śląską, w sze* 
regach którego gra — jak wiadomo — naj* 
lepszy strzelec naszej reprezentacji narodo. 
wej God. Początek meczu ze Śląskiem o go* 
dżinie 14.30. W przcdmeczu o godzinie 12, 
Pogoń IB , spotka się o mistrzostwo Ligi 
Okręgowej z Samborską Koroną.
£ KLUB NARCIARSKI W SŁAWSKU 

W Sławsku założony został ostatnio Klub
narciarski „Bieszczady", który ma na celu 
propagowanie sportu narciarskiego wśród 
tamtejszych mieszkańców, szkolenie instruk

taki pół salonowy, pół ze sklepu z 
galanterią, toteż trudno było uwie* 
rzyć w wiekową brutalność. Odgrażał 
się wprawdzie i puszył, ale widzicliś* 
my, że to tak na niby. Groteskową 
postać p. Aleksandra zrobił o. Więc* 
kowski. Groteska to jego specjalność. 
Zmiana objęła również role Wici. Za* 
grała ją poprawnie zdaje się p. To* 
maszewska. Nie wiem na pewno, bo 
ktoś mi jeszcze nie'znany. Wprawdzie 
wpadłem na koncept, żeby kupić pro* 
gram teatralny, ale okazało się, że 
program wyszczególnia obsadę pre* 
mierową. P. Kossocka, Kaczmarski, 
Jaśkiewicz, Szczepański jeszcze w nilu 
grają. Trudno „kupiłem, nabrali 
mnie". A tacy poważni, to nie powin* 
ni. Zapowiadanego prologu jak nie 
było tak nie ma.

ZYGMUNT VÓGEL

miesięcy p. kaucha. i na okres trzech mie* 
sięcy p. N usenblatta.

Pow odem nałożenia tak wysokich kar 
by ł fakt, niewłaściwego krytykow ania prac 
zarządu W . S. S., przez zdyskwalilikowa* 
nych arbitrów .

... następującego program u: mistrz Pomorza 
1 — mistrz Poznania, mistrz Lodzi — mistrz 
i W arszawy, w icemistrz -Krakowa — wice* 
I mistrz Lwowa, mistrz Lwowa — mistrz Slą* 
I ska, wicemistrz W arszaw y — mistrz W ilna, 

mistrz Krakowa — trzeci klub Lwowa. — 
K ażdy z tych meczów odbędzie się dwu* 
krotnic, raz u  siebie, raz na obcvm  grun. 
cie, przy czym w w ypadku równości punkt*
tów , decyduje stosunek bramek; 

c) Finały ó mistrzostw o Polski odbędą  się
wspólnie, przy udziale sześciu zwycięzców 
eliminacji. F inały  rozegrane zostaną syste* 
mcm punktow ym .

torów, przewodników. Klub projektuje zor. 
ganizowanie w okresie zimowym kursów 
propagandowych jazdy na nartach.

PIERWSZY PO DŁU2SZET PRZERWIE 
WYSTĘP MAJCHRZYCKIEGO

W najbliższą niedzielę, t. j. dnia 11 bm., 
odbędzie się w  Poznaniu mecz o mistrzo* 
stwo drużynowe okręgu w boksie, pomię* 
dzy Sokołem a Goplaną z Inowrocławia. 
Specjalne zainteresowanie budzi występ 
Majchrzyckiego, który stanie na ringu po 
przeszło 18*miesięcznej przerwie. Również 
występ reprezentanta Sokoła w wadze cięż, 
kiej Strońskiego, oczekiwany jest z zainte
resowaniem.

WALUTY
Belgi belgijskie 89.63 — 89.20. dolary a- 

merykańskie 5.31 i  pół — 528 i  pół, dola* 
ry kanadyjskie 530 i pół — 527 i  pół, flo* 
reny holenderskie 284.90 — 285.20, franki 
francuskie 24.89 — 24.75, funty angielskie 
26.09 — 25.93, franki szwajcarskie 122.80 — 
122.00, guldeny gdańskie 100.20 — 99.80, — 
korony duńskie 116.44 — 115.60. korony 
norweskie 130.93 — 129.95, korony szwedz
kie 134.33 — 133.35, marki fińskie 1130 — 
11.30, marki niemieckie 136.00 — 130.00, — 
szylingi austriackie 99.00 — 98.00, marki 
niemieckie srebrne 147.00 — 141.00.

AKCJE 9
Bank Polski 109.00 — 108.00 — 110.00, — 

Cukier 29.75 -  29.25, Węgiel 1625 — 
15.75 -  16.00, Lilpop 15.00 — 1430 — 
14.75, Ostrowiec 32.00, Starachowice 3625
-  36.00 -  36.50.

Tendencja niejednolita.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna l»sza emisja — 

64.25, serie 78.50, 3 proc. poż. inwestycyjna 
2*ga emisja 65.25, serie nie notowane, — 
5 proc. poż. konwersyjna 52.00, 6 proc. poż. 
dolarowa 74.00, 4 proc. poż. premiowa do« 
Jarowa 48.00 — 48.50, 7 proc. poż. stabili. 
zacyjna 50.50 — 50.50, ost. drobne.

Tendencja dla pożyczek mocna.

DEWIZY
Belgia 89.45 -  89.63 — S9.27. Berlin -  

212.78 --  211.94, Gdańsk 10020 — 99.80, — 
Amsterdam 284.20 — 28-1.90 — 283.50, Ko* 
penhaga 116.44 — 115.86, Londyn 26.02 •— 
26.06 — 25.95, N. Jork czeki 5.32 i trzy ó» 
sme — 529 i siedem ósmych, N. Jork ka< 
bel 5.31 i trzy ósme — 5.32 i pięć ósmych
— 5.30 i jedna ósma, Oslo 130.93 — 130.27, 
Paryż 24.83 — 24.89 — 24.77. Sztokholm 
134.C0 -  154.33 -  133.67, Zurych 122.50 — 
122.80 -  122.20, Wiedeń 9920 — 98.80, — 
Helsinki 11.50 — 11.44, Montreal 5.31 — 
528 i pól.

Tendencja niejednolita.
L O N D Y N . N . Jork  4.88 i siedem ósmych 

Paryż 104.69, M ediolan 92.93, Belgia 29.05, 
Z urych 2124 i pól. A m sterdam  9.16 i pól, 
O slo 19.90, Kopenhaga 22.40. Sztokholm 
19.39 i pól. Berlin 12.16 i pól.

GIEŁD A  ZBO ZO W A  
Na Giełdzie obroty w jęczmieniu browa*

rowyin, mące i otrębach. Pszenica, żyto, 
jęczmień, mąka pszenna i żytnia oraz otrę
by w dalszym ciągu zwyżkują. Tendencja 
zwyżkowa, usposobienie silne. Ceny loco 
wagon Lwów: pszenica jednol. czerwona 
24-24.50, zbiór. 23.25—23.75, żyto standart 
I. 17.25-17.50, II. 17—17.25, jęczmień prze 
miałowy 19—19.25, pastewny 18.25—18.50, 
mąka pszenna stand, gat. I. wyciąg. 41.25— 
41.75, 1—A 40.75-41.25, I - B  39.75-40.25,
I -  C 38.25-38.75, I - D  36.25-36.75, I I -A
35.75- 36.25, 11-B 35.25-35.75, I I - C  3 5 -  
35.50, II—D 33.75-34.25, 11—E 31.75—32.25
II— F 30.25-30.75, I I - G  27.75-28.25, 111- 
A 22.25-22.75, 111—B 21.25—21.75, mąka 
pastewna 19.25—19.75, razowa do 0-95 prc.
30.25— 30.75, żytnia wyciągowa 0-30 prc.
29.25- 29.75, gat. I. 0*50 prc. 28.25—28.75, 
I. 0.65 prc. 25.75-26.25, II. 50-65 prc.
19.75— 20.25, razowa 0-95 prc. 21.25—21.75, 
poślednia ponad 65 prc. 16.75—17.25, otrę* 
by żytnie 9.75—10, pszenne grube 11—11.25 
średnie 9.75—10.75, miałkie 11.75—13.75. 
Inne kursy niezmienione.
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WILKI WYJĄ
yowiESo

W ,ta k ic h  razach  n a w e t n ie  uciekał, ty lk o  przy* 
w aro w aw zy  n a  b rzu ch u , o czek iw ał d a lszych  klap* 
só w . Jeże li b o la ło , p a trz y ł z w yrzutem , choć bez 
ż a lu ; jeś li n ie , p o d n o s ił  się, o trzep y w ał k u d ły , 
p rzy s iad a ł n a  og o n ie  i rozdz iaw ia jąc  sze ro k o  p y sk , 
śm ia ł s ię . M ia ł n iem al lu d z k i sp o só b  n a  w y rażan ie  
śm iech u : n a w e t p y s k  k u rc z y ł w  tak i sam  sposób- 
je n o  n ie  skrzeczał an i n ie  recho ta ł, ia k  to  czyni? 
K u b a . W y ra ż a ł to  k ró tk im , ja k b y  zasap an y m  od* 
d echem .

G d y  zau w aży ł fa łdy  skóry  kolo ust człow ieka, 
lu b  p o s ły sza ł zn an y  ch ichot, H u k a j rozzuchw a* 
la ł  s ię . P o d ch o d z ił d o  sam ych  nóg , p rz y s ia d a ł na 
p o rtk a c h , p o d n o s ił  p rosząco  lew ą łapę, a  zm ia rk o 
w aw szy , źe p a n  d obrze  u sp o so b io n y , w ieszał się 
p rzed n im i łap am i u  jego  ram ion  i  k sz ta łtn y m  
łbem  czuch ra ł o szm aty  n a  ciele.

D o  Z a g ra ja  o d n o s ił się  w ilk  ze spec ia lną  re* 
zerw ą. T akkolw iek  p ies t ra k to w a ł n ao e ó ł życzli* 
w ie  n a jp ie rw  m ałego , p o te m  p o d rasta iacego  dzi« 
k u sa , H u lta j  teg o  sen ty m en tu  nie odw zajem nia ł. 
M ia ł up rzedzen ie  choćby  d la tego , że w o ń  psiego  
fu tra  d rażn iła  go  w  czułe ch rapy . W ilk i w o n ia ły  
inaczej; in tensyw nie j i  p o  sw ojem u. C zuć  je b y ło  
w ia trem  —  ja k  to  ok re śla ł K u b a . Is to tn ie  w  zapa<

chu ty m  b y ło  coś z w ia tru , m o k ry ch  ła k  i leśnej 
śció łk i.

P ies zn a jd o w ał się zresztą w  zb y t w ie lk ich  łas* 
k a c h  u  człow ieka i  to  gniew ało, w ilk a  przede 
w szystk im . Z a  zb liżan iem  się w ilczu ra . H u lta j 
u chy la ł b ia łych  w arg  i szczerzył dy sk re tn ie  k ły . 
N ie  czuł się jeszcze n a  siłach  p o d jąć  w alkę . N ai* 
chętn iej sko czy łb y  d o  gard ła , g d y b y  n ie  św iado* 
m ość , że m a d o  czynien ia  z ro słym  osiłk iem , któ* 
ry b y  go  z ła tw o śc ią  p o k o n a ł. W s z a k  d o b rz e  pa* 
m iętał, jak  n ie  ta k  d aw n o  p ies w yw raca ł go jed* 
n y m  uderzen iem  łap y , łu b  w  chw ili nie h u m o ru  
karc ił b o lesnym  szarpnięciem  za ku d ły . C z u ł sw o ją  
b ez rad n o ść , ale d la teg o  w łaśnie zazd rość  w  n im  
w zb ierała , że jeno z tru d e m  n a d  so b ą  pan o w ał.

N a d e  w szy stk o  przecie  H u lta j nie cierp iał in* 
nych  ludzi. K u b a  s ta n o w ił jed y n y  w y ia te k  i jego  
kocha ł całą głęb ią  d z ik ieg o  serca; w v ł. ilekroć 
człow iek na  d łużej z d o m u  odchodził, lu b  szalał 
z  rad o śc i za jego  p o w ro tem . |u ż  z d a lek a  pozna* 
w ał go  p o  g łosie , p o  chodzie , n aw et p o  w ietrze , ja» 
ki wytwarzał za zbliżaniem. P  M rozo w ick ieg o  

trak to w a ł o b o ję tn ie , a le  nie w rogo . W s z a k  o d  nie* 
g o  o trzy m y w ał za k ażd y m  sp o tk an iem  g ru d k ę  cu» 
k ru , rzecz d la  w ilczego  p o dn ieb ien ia  zn ak o m itą . 
Z a  to  w arczał i m arszczy ł gn iew nie n o s . ilek roć  
zauw ażył ch o ćb y  z da lek a  M agdę , Ig n aca , a lbo  
k o g o k o lw iek  obcego . N ajch ę tn ie j u g ry z łb y  ich  
w  łap y , na k tó ry c h  chw iali się ta k  n iezdarn ie . 
P ie rw o tne  serce d rap ieżcy  przeczuw ało  lu d z k ą  nie* 
chęć , w  s to su n k u  d o  sieb ie  i od p łaca ło  te  uczucia 
z naw iązką. N a  w id o k  obcych  o só b  orzechowe

ślep ia  zw ierza spo czy w a ły  na n ich  z z im nym  upo* 
rem , w y raża jący m  u ta jo n ą  groźbę- L udzie  to  
w k ró tce  sp o strzeg li i ba li się. Ju ż  o d  d łuższego  
czasu n ik t  się n ie  w aży ł zb liżyć d o  o ficyn , gdzie 
zam ieszk iw ał P ik o r  ze sw ym i d rap ieżn y m i pupi* 
lam i.

Z a  to  C h y tra  i N o ra  nie o b ja w ia ły  te i  d z ik o 
ści, co ich  b ra t.  N iew ątp liw ie  b y ły  i o n e  o s tre , na* 
w e t d rap ieżne , a le  w  s to p n iu  znaczn ie  m niejszym  
K u b ę  k o ch a ły  oczyw iście  w ięcej, n iż  ko g o k o lw iek , 
ale d o  in n y ch  lu d z i n ie  o d n o s iły  s ię  ta k  n ie  prze* 
jed n an ie , jak  H u lta j.

N a to m ia s t zaw arły  ścisły  p a k t  p rz y ja ź n i z  Za* 
g ra jem . P ies, k tó ry  się c ieszył w ie lk im i w zględam i 
u  M a g d y , p rz y n o s ił  nieraz z k u c h n i n ie  og ry z io n ą  
kość , lu b  k a w a ł o ch łapa  i  k ładąc  żarcie  p rz e d  mło* 
d y m i sam kam i, p rzy w aro w y w a ł n a  b rz u c h u  i po* 
szczekiw ał, ja k b y  chciał p o w ied z ieć :

— B ard zo  proszę , to  d la  w a s i Z ja d łb y m  sam  
z o ch o tą , ale że jestem  p o rz ą d n y  p ies , che tn ie  się 
dzielę....

S am ki rzu ca ły  się łapczyw ie n a  sm aczny  ką* 
sek , k tó ry  zn ik a ł b łyskaw iczn ie  w  ich  żarłocznych  
g ardzielach . N ie  d z iw o ta! W s z a k  k a rm io n o  ie wy* 
łącznie  o sy p k ą , w ięc  zw ie trzyw szy  m ięso , ia d ło  d la  
siebie na jo d p o w ied n ie jsze , aż charcza ły  z  niezwy* 
k łeg o  po d n iecen ia . Jeśli to  b y ła  k o ść , śc ie ra ły  ją 
n a  m iazgę  s ilnym i zębam i i  p o ły k a ły  ta k  szy b k o , 
że n ie je d n o k ro tn ie  m usia ły  p o te m  przeczyszczać 
ż o łąd ek  p rzez  w yrzucen ie  n iedosta teczn ie  zmięło* 
ny ch  części,
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P.ątek
DioHize^e

. Jutrei, hafieiśźttd 
Wschód siórtca 5:50 
Zachód . i 6*56

REPERTUAR TSA fkÓ W  MIEJSKICH 
IEATR ^IfiLKl:

Piątek, tlhia 9 B. łil, godś: 8nna wieóź. 
Ab. 20. — „Na Łyczakowie";

Sóbeta, dnia 10 b. in. godz Ajna Wiećł

z\b: 21 <= „Pani Pmesowa". - -  Ceny »aj»

Niedziela, dnia l i  b. m. godz.'8»a wiććż. 
Ab. 20. — „Na Łyczakowie".,

L W Ó W  
H O T E L  
KRUKOWSKI

Senzaeyjna orkiestra jazzowa Nr. 10.069
i Magda Mohtć 923

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
(b: Teatr Rozmaitości)

Piątek, dnia 9 b. m. godz. . 19.30 wiecz. 
„Mtóewry jesieHne" — Operetka Karola 
Bakónyi z muzyką Etnmericlia Kalmaria.

Sobota, drtla 10 0, ffl, gódż. 19.30 wiecz. 
„Manewry jesienne" — operetka Karola 
BSKOhył i  itiużyką Emtńerleha Kalm^na,

SERUIU12 •to osobowy 38i2iuk
a r  4 5 -  2i. - w

boiecs * •

iiajimiarz L E M l tógL

KINOTEATRY:
APOLLO ( „Bolek i Lolek" . (ż Adolfein
ATLANłlfc: „wiedfiń sialcji" — (Puppcn-

fee).
CAsiNÓi, „Mayerling".
C H IM ER A: .Kwiat H aw ai" z M aftą Egerf. 
U 3LGS8EU M ; N w M y « e ;
GLORIA: „Malowana zasłona" oraz „Brat

diabła".
GRAŻYN A i „Mały ńutyharz" -= film pob 

ski) «- „filister - Reatoh .iakó Niedołęga".
KOPERNIK i „Pasteur" (Paul Muhl). 
MARYSIEŃKA: „Pasteur1* (Patii Muni). 
METRO: Jan Kiepura „Kocham wszystkie

kobiety1 Adam Didur.
MU£A : „Serea je  stali":
PAŁAGEl „Jadzia" =  SmóSatSka, ĆWiklnW

ska. Znicz, Żabczyński, Sielański,
PAN: „Pan Twardowski".
PAK: „Córka generała" film polski óraź do,

datki kelótęwe:
RAJ i „Niedokończona symfbńia" z Martą

ŚTYlOw.Y: „Kóenigśmśj-k" — óraź fCWia. 
ŚWIT: „ćiąrna Perła": Śeftsdćyjny filift pfó

diłkćji polskiej:

Sukces imprezy „Dzień konia" we Lwowie
Bo pochodzie w „Dniu Konia" ko* 

tnitet órgąnizacyjhy przyjął uczfeśtttis 
ków obiadem na pi. Tatgów Wschód* 
nich, w czasie którego prezes komitetu 
dr. Papara, prezes Izby Rolniczej, w 
śerdfeczflych słowach powitał ućżestnw 
Rów, podkreślając konieczność pędnia 
śieńia hodowli koni, wykazując tów* 
ftocieśnie doniosłe znaczenie konia 
tak dla rolnika, jak też dla ogólnej 
gospodarki państwowej, zaś wicesta? 
losta dr, Dębowski w przemówieniu 
śwoim zachęcił obecnych do należytej 
Opieki i pielęgnacji konia, nazywając 
te wprost obowiązkiem obywatelskim, 
Ze'względu na potrzeby armii, dla feto 
tej koń przedstawia jedeń ż ważnych 
elementów walki i zwycięstwa.

W  odpowiedzi na oba te orzemón 
Wiania, b. poseł na Sejm, wójt gminy 
Czerkasy PiOtf Fedysźyn oraz Jóżef 
Malina wójt z Malechowa podzięko* 
Wali pp. protektorom, pp. starostom, 
prezesowi dr. Paparze i całemu korni* 
tetpwi za ihicjatywę, przyrzekając w 
Imieniu włościan powiatu lwowskiego 
dołożenia wszelkich starań, bv usunąć 
Istniejące na tym polu niedomagania.

Po obiedzie odbyła się ocena koni, 
pod względem: wyglądu, utrzymania, 
toalety oraz rozdanie nagród i dy* 
plpmów.

W ynik klasyfikacji koni: Pojazdy 
dżćnteleńskie I. nagrodę otrzymali:

DO NASZYCH CZYTELNIKÓW
Prosimy wszelkie zapylania w sprawie lasów da l*ej Klasy 
37 kot. kierować, aamiast do nacaaj redakcji, baapóśradnio 
do kolektury J. Wolanów, Warszawa, Marszałkowska IM . 
Zantświenlenia Będę wykonane nleiwlMENle.
T O N : Pat i  Pataćhon jako  „WlelftidWit!1': 
U C IE C H A : „Niebieskie Ptaki" i  rewia.

CYRK KORONA -  ObDŻiAŁ I. 
UL. GRÓDECKA 37. 

przedstawień ó 8.5ó. W śófeótę i 
. .. 2 pfzedStóWłfeflM: 6 g&dźlńie dsttsi 
po południu i 83o wieeseetem

POTOPLAŚTlKON, pl, Mań,,-., b S, «- 
„WYSPY KANARYJSKIE".

NA JESIEŃ i SUMĘ
NOWOŚCI W WEŁNIE na gafsbrtkl i Słi8* 

tery jake tez źOftRALfi póieea 
„DOM WŁÓCZKI1*, ‘M L I

Tamże beipletnS nauka. 2128

-  TEATR WIELKI. JDiiś w SląUk 9<só 
października b. f. o godzinie Śmie) WKćBSi 
rem „Na Łyczakowie” “  piękne, k&ierbwe 
i  Wfeśók widowisko regionalne, plóta \7ilW 
tora Budzyńskiego, Wzorowane na sztuce

Maria Leszczyńska, Szymon Dutkie* 
Wież i Włodzimierz Kuryło; Ił. Bagr. 
dr. Bolesław Weigel i firma Mcćhel 
Solda Synowie; III. nagr. Lwowski 
Wydział Powiatowy, Józef Hawlik i 
Władysław Janicki.

W  grupie pojazdów przćinysłó* 
Wych: f. nagr. Firma Ruckera. IL nagr. 
Firma Hartwig. Ż pojazdów magistrac 
kich I. nagrodę otrzymał Miejski Za« 
kład Czyszczenia (Władysław W ilk 1 
Michał Ółearńik), Tett safti Zakład 
Otrzymał także nagrody II i HI, zas 
Zakład Miejskiej Aprowizacji otrzy* 
htał nagrody klasy III.

W  grupie dorożek dwukonnych os 
frźyrnili nagfódy: I. StańiSłąW 0M* 
pajłó, II. Józef Jerttit i Michał Kopy* 
styńsfci, 111. Klemens Blezel. Blezel Jit* 
nior, Władysław Dorotę i Filip lym* 
esysayn, Dorożki jednokonne: L nagr, 
Michał Oulwaty, II. Ludwik Molda* 
wer i Ignacy Horniker, III. Bertold 
Lewi i Mozes Bardach,

W  grupie pojazdów wiejskich otrzy 
maii: I. nagrodę Szczur, Sapónarskł, 
Owsiak, Dubas, Taras, W ćntyk i Ma* 

oła; II. nagr. — Karolak, Błażek, Bu* 
ąs, .Janowski, TąS, Łagodżki, Kwa* 

śik, Łuczyszyh, Stebelińśki. Harapa, 
Nowosielskii, Sowiński, Moskwa, 
Wawryń i Kramatż; III. nagr, — Szys 
mański i Suski. Wszyscy zamieszkali
W powiecie lwowskim.

ttgo samego tytułu Er. D omńika. Czołowa 
obsada. O tyginąihć piosenki. Reżyseria Ja* 
m isia Straćnóekifigo,

-  „SPAZMY MODNE" -  ISA, 
TRZE WIELKIM, l’o lło latach po raz 
pietw śsy u jtzy  światło kinkietów  komedia 
Bogusławskiego „ŚBazifty iiSodne'1, wvśta» 
Wioną przeZ Dyrekcję T eatrów  M icjskkh, 
lako  wyraz ezei i hołdu  d la  w ielkiego a jes 
ieaifti polskiego i budaw aieseso  geeny

, atrse Wielkim, weźmą udział czołowi artyr 
| ści naszych scen. Między umymi w głów, 

hyeh rolach wystąpią: pp, Malanowie i 
Wilińska, W iz pp. Brochwicz, Sttłtym, Łe» 
hwa Lewicki, Ktzeaićński, Kalmowiez. śtę 
powskl i wileskowski. Reżyseruje Antoni
Cwpjdslfiśki, Dekoracje bUetta Resa

-  w & e n s c y  C h ł o p c y  ś p ie w a * 
G t  (W IENER SAENG EfeRNABEN) WE 
LWOWIE, jak  o tym powiadomiono, juS 
W najbliższych dntaćh Wysiąpi ś  jedynym 
kdąeertem w Teatrze Wielkim iuwetny żo» 
spoi ehłopłęćy, znany pud nażwą „Wiedeń* 
sey.Chłopcy śpiewacy" (Wiener Singer# 
knaben). Bogaty pfograni tego, jedynego W

swoim rodzaju kóńcerttt, obejmuję przede* 
Wszystkiem zupełnie u nas nie znaną za« 
chwycającą Operę Offenbacha „Pan i  Pani 
Denis", cztery pieśni chóralne o charakter 
rzę religijnym z 15»go i  16«go wieku, „Noc" 
Schuberta, Wyjątki z „Indigo" J. SttaUśSa, 
najpięknejśże pieśni ludowe i wiedeńskie 
walce.

Nie cytujemy z powodu braku miejsca 
glośóW praśy angielskiej i amerykańskiej, 
australijskiej i argentyńskiej. Gdziekolwiek 
Wiedeńscy Chłdąney Śpiewacy dawali sWó« 
je koftcerty, łam zawsze przyjmowano ich t  
entuzjazmem godaytń WySbkiegó pOzidmti, 
Wielkiej, wspaniałej sztuki, którą reprezBn# 
tuja.

Koncert, odbędzie się dnia 13 b, m. Bile= 
ty Wcześniej do nabycia u Seyfartha ha uh 
Akademickiej.

h T u K O M r o m

PRZY UL. GRÓDECKIEJ 37
łtttitcle mtt Ml i lUi. «'J0 Mm.

na placu prży ul, Gródeekiej 37.W spaniały program otwarcia. Tresury lwów, słoni, osłów, wielbłądów, lam, koni i td. — Akrobacje napowietrzne 
łM W ia t& m  i parterowe Wrł.R WWnTfe

Występy nalznsKomlłszytli artystów icwlflwytfi. 
Leny miejsc rewelacyjnie niskie Od 75 gr.tio 2’50
Zwierzyniec posiadający 2i3O Zwierząt egzot. 
Czyfiny 6d 9 rano dd 9 wietz. Wśtąp 25 gr

W yjechali do noweyo 
„Uolelu Europejskiego**
Ht, Bocheński Aleksander, wji dóbt. “=*■ 

PoóikWa, Ińż, GindęleVieś Sevels. War« 
szawa, Gross Magdalena, art. rzeźb. — War 
śzawa, Płk. Wania Edward — Trembowla, 
Fik. Polniaczek F. — Tarnopol, Czerwiń« 
scy Szezęsnowie, wł, dóbr -  Upita Górna, 
Ket. BedMrz Stwosz Stanisław -* Tirne* 
pot, dł łrdffl A&ateł, ttw> d ób  »  3ke< 
Se. Lhieska Maria «= fauek, Getasaewsk. 
Lćbtt, ińż. foMifitwa TawewisUa, óel# 
ezewski Jan, udaiał&wiea firray **- watssa* 
wa, Gbóffliaków Jadwiga =  Katowice, -  
GUtter Dawid, pFBefflySl8Wled Z Małżonką 

Bielsko, Męki Zygmunt, aisnuaaih —
Sysżów, Kaffiiatewska Jamna, zitmisnk** 
Warssawa, Roguiska ztmebia =  Łódł, In i, 
Stefański Czesia* — Pozhań, Radzikowski 
Władysław, dyr, debr 2 rodzina ■=• foty# 
Slań, GarbhsińSka Janina Holyń, Hr. 
Tarnowski Juliusz, wł. dńbf — Katowice 
t tr .  Dunin Borkowski Mieczysław, wlaśó. 
dóbr —- Posnań, Ghwałibóg Jan, ziemia, 
filii -  Bólęcin.Dr, Djeiśki Marian -  bo. 
lęęin. Dr, Pleffer Józef Preeayśl. Be# 
rak Jtańisław, ef. zaw. -= Warszawa, Rich
ter Faul, kupiec -  Gdańsk, Łiadeiberg Lu, 
dwik, redaktor ■*= Warszawa. Kbothe ł? 
rży, urzędn, państw. «  Warssawa.

1 SA rilfc iS '* -  SKECZ 
R AD IO W Y. — Pewien iegemesc, eheąc u.
e s a a s s

Wczasy nie trwają długo, żona wpada HA 
taki sam pomysł. Zróipacsony mas,,, ale 
me, całej treści aabawnege skeesu Buver.- 
fiois‘a nie op0*i«nyi:i reszie dawiedaą się 
słuchane ż audycji e, t, „Kryształ i  ka
mień *, którą nada Polskie Radie, dtis w 
piątek, o gedsime 22.Ó0.

OTTO ŚOYKA

t .
Kim był Ttest, sk$d pócłtódżił? Właściwie nikt 

dobrze ńle wiedział, nikt zresztą o to ńie pytał, Zja< 
wił się, kiedy- pieniądze płynęły strumieniami i stru* 
mień ten popłynął ku niemu. Nlezego mógł sobie we 
odmawiać. Kupił pałac w jednej z ' inieiscówośc1, 
użdrowiskewyeh, dom w mieseie, który kasał urźij. 
dsić z niezwykłym gsBipyehem, kilka sómóehsdów, 
a co więeęji alenił się z Ireną Jódławieaówną, najpię
kniejszą kobietą W Warszawie,

O tym, jak ze sobą żyli, nie wiele wtedeiane, 
W towarzystwie bywali rzadko. Większą ćżęSś itoku 
spędsali aa granieą, albo w swoim pałacu. Tym wię» 
kszs jednak było wrażenie Skandalu rozwodowego.

Rozwodu zażądał Trost, który go też Wymusi! 
wszelkimi środkami, jakie miał do dyspoSVuji, bfe». 
względnie i brutalnie. Mógł sobie na to 00zWólić, 
był deSć potężny, by wywtaeć odpowiedni nacisk, 
Praeż długi eżń? kazał śledzić żonę, skrupulatnie 
zbierał fakty i listy, z których Wynikał.0 naiecZyWiS# 
uifej, Że panią Irenę łączył Zupełnie ńiedWUZnacżhy 
Stosunek z pewnym panem. Fan ów znajdował się 
pódeżas sprawy rozwodowej żA granicą, i nie kwapił 
się bynajmniej £ udżiełeniem osaczanej kofełećie p_.a 
mocy łub cbćoby moralnego poparcia, Adwokat Tfó# 
sta nazwał go międzynarodowym hochsztaplerem, 
nie znalazł się niklt, ktoby przeciwko temu zaprótes 
itOYiał

W  charakterze świadków dówódoWych wysfę» 
powali szoferzy, portjerzy hotelowi, pokojówki, 
w gruncie rzeczy pfóećś był dla T?6śt8W6i piżegtańy 
jt-śżćże ptted różpoćżęciem, Gdyby Uznane, że fói» 
wiążahie małż^óstwa nastąpiło z jej Winy, ożnacza- 
łóby to dla niej utratę łr.aterjalnych podstaw egsy» 
Stehćjl. Niż diiWnegO; źć broniła się prżeciwkió tettlh 
werdyktowi W SpóŚÓb prawdziwie rozpaeżllWy, Uib 
łując przynajmniej wykazać Wspdłwlflę małż8hkń. 
Powoływała się przy tym ha jakąś rómantyćżną hb 
storję miłosną, która ciągnąć się miała od bardzo da= 
whego ćżasit, od lat młodzieńćżyeh Trósta, Bohater# 
ką jej była póftbć kóbieta, któfą Tróżt koćhał takżć 
już po poślubieniu jej, Irefly, i z która miał Się po
tajemnie spotykać. Oczywiście, sędziowie me mógk 
brać jej słów poważnie, nie psparła ich bowiem ani 
jednym dowodem.

Walka skończyła się W sposób nieoczekiwany. 
Trost wycofał skargę rofewodową, oświadczył go«- 
wbść żawarela ugody i Wśpańihłómyślriie pttyjął sta< 
Wiane pfźeź żonę warunki pieniężne.

Jeśli z góry nie Wykluczał podobnego załatwię? 
flla sprawy, czemu dopuścił do tego niesłychanie dra- 
styżżnśgo procesu, esemu wysunął propozycję ugo« 
dy dopiero wówczas, kiedy wszystkie nailfitymnieja 
śze faklfcy zostały wywleczone na światło dzienne?

'  Cąni Irena żyła od .tgj ngry .zup.ełpię samotnie:

żadna Złośliwa potWarz nie tnogła rzucie cienia na 
egzystencję, która wiodła po roiwedzie, Nlewątpłis 
wie jednak interesowała się w dalszym ciągu osobą 
awegó byłego małżonka, a zwłaszcza nie ustawała 
W poszukiwaniu dowodów na poparcie twierdzeń! i 
o tajemniczym romansie Tiosta, Trost jednakże 
w sposób prawdziwie wspaniałomyślny przechodzi i 
do porządku nad dociekaniami, któryeh bvl przed
miotem.

Pewni żńów ludzie Ulrsymywdli, że pomiędzy 
małżonkami doszło do zupełnego paiednania. Powo
ływali się przy tym na rzekome Wynurzenia samef 
pani Ireny.

Daleko mniej skomplikowane Wydawały Się stó- 
SUnkl, łąćZąte Ttdsta z jedynym synem jego Siostry 
która zawarła związek małżeński z kapitanem Sre- 
ferzyńskim, Jan zhalazł się pe śmierci rodziców pod 
opieką WUja, który łożył na jego studia. W  pojęciu 
młodego eżłoWieka kasa Trosta była nie wyczerpana, 
a jego dobra wola nie miała granic. Trzeba przyznać; 
że bankier wykazywał w stoSuftkti do Siostrzeńca dań 
leko idące Ustępliwości, Dopiero później, kiedy eki* 
zalo się, że dektór Śrebrzyński nie zdradza najmhieja 
szej ©chaty do praey i chwytając się najnleprawdek 
podóbniejSzyćh forteli, wiedzie W śtólićy żywot feó# 
gatego światowca, Tróśt Wystąpił wobec niego w  cis 
łej swej surowości, Młody doktór został dosłownie 
zesłany na żapadłą prowincję, gdzie wuj wyrobił mu 
posadę lekarza szpitalnego.

Byli ludzie, któ rży utrzymywali, że starszy pan 
okasywał szczególną serdeczność synowi swojej sio« 
stry, w id z ie li oni w’ Janie pupila i  geheralnego spatb 
kóbiercę bankiera. D o k tó r Srebrźynski żaś nie czynił 
n ic. by ta  mniemanie obalić. £C. d. n.)
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Katalog dxteł 
medycznych

Z inicjatywy Kola małopolsko-wołyńskie 
S? Związku .Księgarzy Polskich opraco, 
wuje się bb.ćcąiie pełny katalog dziel me> 
Tycznych,’ znajdujących się w handlu księ-

Pragnąc, aby , Katalog ten był możliwie 
najkompletniejszy inicjatorzy tego wydaw
nictwa zwracają, się niniejszym do wszyst, 
kich autorów i wydawców dziel medycz
nych o łaskawą współpracę.

Katalog ma zawierać spis książek z dziej 
dżiny medycyny i farmacji. Ponieważ w 
tym zakresie: jest sporo dziel, wydanych 
przez osoby prywatne lub instytucje albo 
organizacje zaWodowe, a nie oddanych ua 
skład księgarniom zawodowym, więc z te, 
go względu uległy niezasłużonemu zapom
nieniu. W interesie tedy jest i autorów i 
wydawców skorzystać ze sposobności przy 
poronienia swych wydawnictw sferom inte
resującym się tą dziedziną wiedzy.

Z wszelkimi informacjami należy się 
zwracać do sekretariatu Kola Małopolsko, 
Wołyńskiego Związku Księgarzy Polskich, 
Lwów, ul. Chórążczyzny 7.

POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOWARZYSTWA SZKOŁY LU

DOWEJ.

-  NABOŻEŃSTWO Z /L C 3N E  za 
duszę i. p. Bolesława Orzechowicza hono, 
rowego doktora praw Uniw. Iw- Fundatora 
Muzeum i Galerii obrazów we Lwowie, 
twórcy wielkich fundacyi w Towarzystwie 
Naukowem lwowskim odbędzie się w drie, 
wiątą rocznicę zgonu, w piątek 9 bm. o 
godz. 9 przed poł. w kościele OO. Bernardy 
nów, na które • zaprasza Towarzystwo Nau
kowe we Lwowie.

-  STARANIEM KRÓL. KONSULA O- 
RAZ LIGI POLSKO .  JUGOSŁOWIAN* 
SRTEJj zostanie odprawione dnia 9 b. nu
skięgo^króla Ju^ław iT /deksandra  I, Zje- 
dnoczyciela, o godzinie 11,tej przed poł. 
w cerkwi prawosławnej (ul. Franciszkańska 
1. 3) uroczyste nabożeństwo żałobne, na 
które zapraszają: Przedstawicieli Władz 
Rządowych i Samorządowych, przedstawi, 
cieli państw zagranicznych i prasy, Człon
ków Ligi polsko ,  jugosłowiańskiej, przyja, 
ziół i  sympatyków narodu jugosłowiańskie- 
go. — Konsul Król. Jugosławii i Liga poi, 
sko , jugosłowiańska.

-  XIV. ZWYCZAJNE POSIEDZENIE 
RADY SOKOLEJ DZIELNICY MAŁO- 
POLSKIEJ odbędzie się w niedzielę dnia

-  ZARZĄD KOŁA DAWNYCH HAR« 
CEREK WE LWOWIE zawiadamia, że ze, 
brania dyskusyjne Koła odbywają się w 
każdy pierwszy czwartek po pierwszym o 
godzinie 19-tej w lokalu Spółdzielni K. D. 
H. „Sprawność” ul. Chórążczyzny 1. 5, II 
p. — Zebranie inauguracyjne odbędzie się 
rinij 8 b. m. Na porządku dziennym refrat 
Komendantki Chor. Lwów. p. t.: „Stan i 
prace dzisiejszego żeńskiego Harcerstwa w 
Polsce".

Równocześnie zarząd wzywa wszystkie 
dawne Harcerki, mieszkające we Lwowie, 
by zgłaszały swe przystąpienie do Koła 
bądź osobiście w lokalu Spółdzielni, co, 
dziennie między 17 a 19^ą, bądź też pisem
nie pod adresem: Zarząd K. D. H. we 
Lwowie, ul. Chórążczyzny 1. 5, 11. p.

-  FUNDUSZ UBEZPIECZENIOWY 
PRZY IZBIE NOTARIALNEJ WE LWO. 
WIE PERTRAKTUJE O KUPNO DOMU. 
W związku z nieścisłymi wiadomościami, na 
temat kupna domu przy ul. Fredry i Bato
rego we Lwowie przez notariuszy, informu, 
ją nas ze strony powołanej, że toczą się 
pertraktacje o kupno tego domu od Ubcz, 
picczalni Społecznej we Lwowie, nie, przez 
rejentów lwowskich, — natomiast dom ten 
ma zamiar kupić Fundusz U b —- :cc-eniowy 
przy Izbie notarialnej we Lwowie, mający 
na celu zabezpieczenie i zaopatrzenie wdów 
i sierót po notariuszach.

-  ZARZĄD IX. KOLA T. S. L. IM. BO, 
RELOWSKIEGO zaprasza wszystkich człon 
ków i Sympatyków na uroczystą inaugura
cję, która odbędzie się w lokalu własnym 
przy ul. Ossolińskich 10 II. p. w sobotę dnia 
10 b. in. o godzinie 19,tej. Referat .pod tyt. 
„Granice Polski i ich obronność", wygłosi 
prof. dr. Zierhoffer.

-  MŁODZIEŻ LWOWSKA W HOL, 
DZIE PIOTROWI SKARDZE. Piękna u, 
roczystość odbyła się staraniem młodzieży 
VII. gimnazjum, Seminarium naucz, męskie, 
go i tamt. Szkoły Ćwiczeń — w niedzielę, 
dnia 4 b. m. w sali Polsk. T,wa Pedago, 
gicznego, ku uczczeniu 400»tncj rocznicy 
Ks. Piotra Skargi. Poważny program Po« 
ranku szkolnego, podniosły nastrój, jaki 
panował na sali wśród licznie zgromadzo, 
nej młodzieży, ■ także z innych Zakładów, 
odbijał się' wyraźnie ponad przeciętność. — 
Obchód zaszczycił swą obecnością J. E. Ks. 
Biskup Dr. Eugeniusz Eaziak. Dyrektor W. 
K. N. i Seminarium naucz, p. wizytator Ko, 
ziara, Dyr. VII. Gimnazjum Dr. Jan Ro, 
eowski. grena nauczycielskie Zakładów. li«

Gmina wyznaniowa i dom sierót 
pozwani o 6.000 zł. przez ociemniałego

(B.) Dawno już w Sadzie Okręgo
wym Cywilnym nie było równie cie, 
kawej sprawy odszkodowawczej. O, 
ciemniały inwalida wojenny 40‘kilku- 
letni Władysław Faulhammer (Kor, 
deckiego 17), skarży właściciela ka, 
mienicy Jakóba Kohna, Lwowską 
Gminę Wyznaniową i zarząd Domu 
Sierót żydowskich o 6.000 zł. odszko, 
dowania. Tło. sprawy jest niecodzieh, 
ne i w oświetleniu pozwu przedstawia 
się tak:

Dnia 13 lutego ubiegłego roku 
p. Faulhammer, człowiek ociemniały

Problem aptek
Stanowisko, jakie zajął „Dziennik 

Polski" w stosunku do karygodnego 
handlu aptekami w Małopolsce Wscho 
dniej spotkało się z żywym uznaniem 
społeczeństwa. Nawiązując do artyku, 
łu „Dziennika Polskiego" z dnia 4 b. 
m., jeden z Czytelników przesyła nam 
list, dorzucający szereg szczegółów w 
interesującej tej sprawie.

Informator nasz, farmaceuta z za, 
wodu, od 10«ciu miesięcy pozbawiony 
pracy, nadaremnie. stara się o posadę. 
„I jakżeż mogę otrzymać pracę —- pi* 
sze rozgoryczony — skoro wszystkie 
apteki zarówno we Lwowie jak na pro 
wincji są nie polskie, lub posiadają 
personel farmaceutyczny obcy?*’ Na, 
leży podkreślić, że ani jedna apteka

Nocne przygody rzeźmka
z Radziechowy

w a w odpowiedzi za tak cenne rady pro(a) Józef Sajkiewicz, rzeżnik, zamic, 
szkały w Radziechowie, przybył w dniu ! 
wczorajszym do Lwowa, w sprawach, 
związanych ze swym zawodem. Przy, 
bywszy z zacisznej miejscowości do 
wielkiego miasta, rzeżnik Sajkiewicz po 
stanowił zabawić się i oglądnąć życie 
nocne. W  jednym z trzeciorzędnych lo» 
kali rozrywkowych w śródmieściu 
wpadł odrazu w towarzystwo podej
rzanych osobników, którzy, zoriento, 
wawszy się w sytuacji, poczęli nacią
gać małomiasteczkowego obywatela.

W  pewnej chwili przybyli do tego lo, 
kału wywiadowcy policyjni a widząc 
jseźnika w podejrzanym towarzystwie, 
zwrócili jego uwagę, by miał się na o» 
strożności, gdyż gotów z nawiązką za, 
płacić przygodną znajomość. Ale rozba 
wiony rzeżnik tą zbawienna dla siebie 
uwagą ze strony wywiadowców uczuł 
się dotknięty i wyraził zdanie, że „wie, 
co robi“. Gdy w jakiś czas później wy, 
wiadowcy widzieli, że zawieruszony rze 
źnik coraz bardziej zbliża się do kry, 
tycznej chwili, w której stać się może 
ofiarą swych podejrzanych towarzyszy 
nocnej zabawy, i gdy radzili mu, aby i 
porzucił lokal i udał się do hotelu, do I 
którego zajechał, rzeżnik z Radziecho, |

czne grono księży Prefektów, oraz przed, 
stawiciele Kół Rodzicielskich z p. Prezesem 
Piotrowskim na czele.

Na wstępie powita! Dyr. Rogowski do, 
stojnego Gościa Ks. Biskupa Baziaka, po, 
czem chór męski pod kier. Prof. Adamcza, 
ka odśpiewa!:: Gaudę Mątcr Poionia. — 
Głęboko ujęte zasługi Piotra Skargi na tle 
dziejów Polski, przedstawi! w znakomitym 
referacie Prof. Andrzej Tyczyński, po czym 
zespół skrzypcowy, złożony z Profesorów i 
Uczni Seminarium naucz, męskiego z D yr. 
Koziarą, odegrał szereg kompozycji poi, 
skich kompozytorów lc-.g'o i 17,go wieku. 
Solo sopranowe - odśpiewała , p.. Olga Ko, 
kuszkin, zaś „Bogurodzica" na chór i or, 
kiestrę, odśpiewali uczniowie szkoły ćwi« 
czeń. Potężne wrażenie wywołało kazanie 
Skargi o miłości Ojczyzny, recytowane z 
zapałem przez ucznia kl. VII. gimń. Jerzego 
Bilyka. Miłą niespodzianką był. wiersz ku 
czci Skargi, przyniesiony na samą uroczy, 
stość i . odczytany przez młodziutkiego ąu, 
tora, ucznia kl. l--ej gimn. Pawia lieintschi. 
N a zakończenie przemówi) Ks. Biskup Ba, 
ziak, stawiając ' młodzieży zlotoustcgo k-i» 
znodzicję, jako wzór miłości Boga, bliźńic- 
30 i ofiarnej ndłości Cięsyzny. W końcu

szedł ulicą Józefata. W tvm czasie na 
dworze panowała głęboka, aczkolwiek 
nieco kapryśna zima. Inwalida do, 
szedł do realności przy ul. Szcptyc, 
kich 30 i tu na rogu dwu ulic spadła 
mu na głowę wielka bryła lodu, jaka 
oderwała się z dachu. Ociemniały ze, 
mdlał, a po udzieleniu mit pierwszej 
pomocy, karetką Pogotowia odwiezio, 
no go do Szpitala powszechnego we 
Lwowie, gdzie przebywa! przez dni 14.

Klisza Roentgena wykazała pęknię, 
cie kości czaszki. Chory doznał wstrzą 
su mózgu i długi czas później odczu.

-sprawa paiaca
żydowska we Lwowie nie zatrudnia 
magistra katolika, jakkolwiek obsłu
guje również klijentelę polską, chrze, 
ścijańską, podczas gdy apteki chrze, 
ścijańskie trzymają magistrów żydów. 
Podobny stan rzeczy obserwuje się na 
prowincji.

Stan posiadania aptek w Małopolsce 
Wschodniej jest fatalny, a Polacy w 
zawodzie farmaceutycznym znajdują 
się w rażącej mniejszości. Wobec so» 
lidarnośći obcego elementu, w której 
pomagają również niektórzy apteka, 
rze chrześcijanie, każdy rok przynosi 
pogorszenie stanu posiadania i coraz 
większe trudności w zdobywaniu po« 
sad dla farmaceutów chrzęściian.

sił wywiadowców, ab t jego osobą mniej 
się zajmowali.

Wobec dwukrotnego już zjawienia się 
wywiadowców w owym lokalu, przygo
dni towarzysze Sajkiewicza postanowili 
zmienić lokal i wyjechali na koszt jego 
dorożką do szynku N. Pohlenberga 
przy ul. Źródlanej, 1. 57. Tu już niekrę, 
powana niczem zabawa popłynęła wzmo 
żonym prądem. Wziął w niej udział i 
dorożkarz N . Kaleczak i zjawiła się je, 
go „narzeczona" Anna Czarnecka. Gdy 
w sposób zbyt jaskrawy rzeżnik począł 
zwracać swe afekta ku jej osobie, do, 
rożkarz i towarzysze zabawy dotkliwie 
pobili swego dotychczasowego fundato, 
ra a flama dorożkarza wśród zamiesza, 
nia skradła mu portfel z zawartością 
500 zł. Wybawienie z opresji przyniósł 
rzeźnikowi posterunkowy, który cale to 
warzystwo z rzeźnikiem doprowadził do 
komisariatu, gdzie rewizja osobista, 
przeprowadzona u Czarneckiej wykryła 
rzeźnicki portfel z całą, nietkniętą za
wartością. Kaleczak i Czarnecka zostali 
aresztowani a rzeżnik po utracie znacz, 
nej sumy, jaką wydal na nocną zabawę 
w podejrzanym gronie, stał się bogat, 
sżym o jedno doświadczenie życiowe.

udzielił Ks. Bbkup zebranym arcypaster, 
skiego błogosławieństwa. Dodać należy, 
że z okazji powyższego obchodu, inlodziez 
VII gimnazjum, wydala lntcrsującą gazetkę 
szkolną, świadczącą swą treścią chlubnie o 
zainteresowaniach .młodzieży tego Zalda, 
du. — Em ,  Be.

-  KOMUNIKAT: W kinie „Ton" w Pa- 
sażu Mikolascha dziś premiera największe, 
go filmu wszystkich czasów p. t. „Nowe 
Przygody Tarzana", z Hermanem Brixem, 
szynnym szampionem olimpijskim, zdobyw
cą szeregu nagród i zwycięzcą Wiessmiille- 
ra w roli głównej. Żaden film dżunglowy 
dotychczas, nic był tak frapujący i nie miał 
tak emocjonującej akcji, jak „Nowe Przy, 
gody Tarzana", który jest bez wątpienia naj 
lepszym filmem z rodzaju „tarzanowskich". 
Autentyczne zdjęcia walki Tarzana z dra, 
picżcami dżungli, tajemnice świątyni dzikie
go ludu, emocjonujące przygody człowieka- 
małpy, stwarzają arcydzieło, które porywa 
i zachU-yca. Imponujący jest Herman Brix 
w roli Tarzana, a jego partnerka Ulla Holt, 
ujarzmia wspaniałą urodą w najlepszym fil, 
miedżunglówym „Nowe Przygody Trzana" 
którego tak prędko zapomaać nie można.

wal fatalne skutki uderzenia lodem. 
Sąd grodzki karny ukarał aresztem do 
zorcę kamienicy, z której spad! po, 
cisk. Inwalida zaś po zesumowaniu 
wszystkich swoich strat wystąpił o 
6.000 zł. odszkodowania. Powództwo 
popierał adw. dr. Szorowski. Przn* 
wodniczył s. o. Terkcl, pozwaną Gmi, 
nę .Wyznaniową i Dom sierót zastę, 
pował adw. dr. Brill.

Na rozprawie współwłaściciele kia* 
mienicy, t. j. Gmina Wyznaniowa i 
dom sierót żydowskich dowodzili, że 
akta własności, specjalnie w  odniesie, 
niu do domu sierót przedstawiają się 
niejasno i że wpisy hipoteczne są 
błędne.

Zaszedł więc jedyny w swoim w> 
dzaju wypadek: właściciel realności 
wypierał się stanu posiadania. Celem 
zarządzenia rewizji aktów hipotecz
nych przewodniczący rozprawę odro, 
czył.

Celem dokładnego stwierdzenia 
prawdy Sąd powołał ok. 10 świad, 
ków.

Konsekracja kościoła riym.-kat 
ui Dawidgródku

W r. 1624 książę Jan Albrecht Ra, 
dziwili, starosta wysztyniecki, ufundo
wał piękny kościół w Dawidgródku na 
Polesiu. Kościół ten w późniejsz. czą» 
sach był kilkakrotnie niszczony pożara* 
mi i kosztem ordynatów dawidgródeo- 
kich odbudowywany. Pożar w r. 189C 
kresowy ten kościół zniszczył doszczę* 
tnie; wysiłkiem i ofiarnością katolickie 
go społeczeństwa Dawidgródka i okolic 
za czasów odrodzonej Rzplitej świąty, 
nia Pańska w Dawidgródku została po 
nownie wzniesiona. W  dniu 20 bm. J. 
F. Ordynariusz Diecezji Pińskiej ks. 
Biskup Kazimierz Bukraba dokona kon 
sekracji nowowzniesionego kościoła.

UCZESTNICY KUKSÓW DO* 
KSZTAŁĆ AJ ĄCYGH W IN N I O»

TRZYMAĆ ULG OW E KARTY 
TRAMWAJOWE

Od jednego z naszych Czytelników 
otrzymaliśmy list, poruszający kwe, 
stię zniżkowych kart tramwajowych 
dla młodzieży.

We Lwowie istnieją dwa kursy ofi, 
cjalne dokształcające dla młodzieży, w 
zakresie 6,klasowym (maturyczny). 
Otóż Dyrekcja M. Z. E. nie chce tei 
młodzieży przyznać kart ulgowych 
miesięcznych w cenie 4.50 zł., a jedy, 
nie bilety zniżkowe w jedną stronę po 
15 gr. Zważywszy, że Dyrekcja przy* 
znała karty ulgowe młodzieży, uczęsz, 
czającej do szkół zawodowych (sto, 

I Jarskich, ślusarskich i t. d.), należy u» 
zńać za krzywdzącą odmowę takich 
samych ulg młodzieży, która pragnie 
się kształcić na kursach wieczornych. 
Dzieje się to mimo interwencji Związ, 
ków Strzeleckiego i Legjonistów, kto, 
re owe kursy urządzają za zezwole
niem Kuratoruim Okręgu Szkolnego.

To samo odnosi się do Dyrekcji Ko, 
lei, która odmawia przyznania mło, 
dzieży, dojeżdżającej na kursy wie', 
czome ulgowych kart kolejowych.

Czy czynniki miarodajne nie ze, 
chciałyby wgladnać bliżej w tę kwe= 
stię i pójść na rękę młodzieży, pragną
cej korzystać z wieczornych kursów 
d okształca jacych ?

(a) ZAMACH SAMOBÓJCZY. W 
ciągu ub. nocy Pogotowie ratunkowe 
udzieliło pomocy Leonowi Takubow, 
skiemu (ul. Boczna Piaskowa 23), ka
sjerowi Rzeźni miejskiej, który na tle 
niesnasek rodzinnych w zamiarze sa, 
mobójczym oodciał sobie żyły u. lewej 
ręki,
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I N F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

- w -  KRONIKA MAŁOPOLSKI

F U T R A
nowe oraz wszelkie przeróbki najtaniej

u WIKTORA SICHLERA 
Lwów, pl. Halicki 14, I. p.
Firma chrześcijańska, mn Futra do 
przechowania przez lato. 836

PASTĘ DO PODŁÓG
n a d a ją c ą  p ią K n y  p o t y i K

poleca najtaniej
„ B A R W A "  Sp. z  o. o.

L u d w iK  H o s z o w s k i  „ 
Lwów, ul. Akademicka 3. Tel. 206-69 «

UBRANIA LIBERYJNE
poleca p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h  

WYTWÓRNIA

„P A L L IU M "
w e  L w o w ie , u l .  H c tz a a ń s H * 22
(obok Miejskiego Muzeum Przemysł.) 1241

Firmą chrześcijańska

P R A C O W N IA  W Y K W IN T N Y C H  
O K R Y Ć  D A M S K I C H

„WARSZAWIANKA*1
wykonuje kostjumyi płaszcze, według 

najnowszych żurnali 
Ceny umiarkowane

Uwaga na adres: Tylko Roralnlcka a.

W * M E B L E
sypialnie, jadalnio, salony, pokoje Kombi
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin
tne, ceny niskie, wyrób p ierw szorzęd n y , 
poleca F r. Z i e l i ń s k i ,  Lwów, K ołłą
taja 5 — (stolarnio i skład w podwórzu). 73

*  8. tfA telłzne, metalowe.dzie- «
*  MB Jl rL M (inne i słutbows, siitki “  
2 ^ a M B e n m  d° ,óiłk ^Pczsnów

;  KOHRAD-JBRNUSZK lEUf I Cż, Warszawa 5
;  M A R J A N  M L E K O  ;
5  LWÓW, KORALNICKA 6. Tel. 237-72 <s© j
iBaBSSSsaaaaaaoaaaaaaaaaaaas

łiie wytniia itie swoitii B i t i i ®
•kupując tandetę sklepową szumnie rekla
mowaną, lecz zanim kupisz jakie m eble — 

iwstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
icernię. która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety  
m ęskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą- 

Idzenia kuchenne według najnowszych 
j wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 
' iiuiwiiiiiw.t spłaty bez weksli. aeB«BHB 
W Y T W Ó R N IA  MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
października b. r. dodajemy karnfsze bez

płatnie. Bon przedłożyć. 863

NA SPŁATY budżetuKupującego sprzedaj©
MEBLE K a ż d e m u

C E N T R A L N Y

DOM MEBLOWY
L w ó w , B r o j e r o w s K a  3

PRZYPOMINAMY
t e  c o d z ien n ie  
zamawiać można

DZIENRIK POLSKI

Z lat'nupoięi
KATASTROFA KOLEJOWA. Dn. 

4 b. m. prawdopodobnie wskutek roz* 
szerzenia się toru kolejowego, między 
Komarówką a Korośćiatyriem pow. 
Buczaez, wykoleił się pociąg towaro
wy. W ypadku w ludziach nie było, 
jako też żadnej szkody.

POŻAR ZIEMIOPŁODÓW . Dnia 
4 b. m. wybuchł pożar w zagrodzie 
W asyla Sareka w Denysowie pow. 
Tarnopol wskutek czego spaliło się 
około -128 kóp zboża. Ogólna szkoda, 
wyrządzona pożarem wynosi około 
3.000 zł, — Przyczyna pożaru na razie 

. nieznana.
TEATR PODOLSKO * POKUCKI 

ZN Ó W  W  TARNOPOLU. Dnia l i  
b. jn. t. j. w niedziele teatr Pokucko* 
Podolski wystawi 2 sztuki. Po polu; 
dniu poemat dramatyczny w 3 aktach 
Juliusza Słowackiego p. t.: „Ksiądz 
Marek", wieczorem zaś komedię wę
gierską p. t :  „To więcej niż miłość", 
Bus * Fekete‘go, w autoryzowanym 
przekładzie Olgierda i Pietrzykowskie* 
go, Kierownikiem grupy objazdowej 
jest W . Zabielski.

Z  ROZPACZY POPEŁNIŁ SA* 
MOBÓJSTWO. Dnia 2 b. m. popeł* 
nił samobójstwo, przez zażycie truci* 
zny na myszy Franciszek Miauczy* 
grosz, rolnik z Nastasowa pow. Tar; 
n opok Przyczyną targnięcia sic na ży« 
cie było to, iż przed dwoma miesiąca* 
mi zmarła mu żona, pozostawiając 
7»mioro nieletnich dzieci.

KRWAWY EPILOG MAŁ2EN* 
SKI. Oncgdaj Macyszyn W asyl z Ro* 
sóchacza pow'.' CzortkÓw-fia^tle' adria* 

; dy małżeńskiej zabił siekierą swą żonę 
'Fedorę i ojczyma Andrzeja Górego. 
Po dokionaniu zbrodni sprawca zgło* 
sił się sam na posterunku.

CZYŻBY PORACHUNEK OSO* 
BISTY? Dnia 3 b. m. nieznany o$ob* 
nik przyszedł na podwórze Tacka Sma 
esyły w  Dubszczu pow. Brzeżany, 
gdzie wypytywał się o syna Smaczyly 
Romana. Gdy wywołano z komory 
śpiącego tam Romana, osobnik ów 
strzelił do niego, kładąc go trupem na 
miejscu. Tła zbrodni dotychczas nie* 
ustalono.

Z Rzeszowa
Z RADY MIEJSKIEJ. Na odbytym 

w dniu 6 b. m. posiedzeniu Rady miej 
skicj, uchwalono, że w  związku z re* 
organizacją Magistratu, Wydział III., 
po scentralizowaniu (wodociągi i elek
trownia) zostanie przeniesiony do hu* 
dynku adm. elektrowni, na którego re* 
mont kapitalny i dostosowawcze prze* 
róbki wyasygnowano kredyt w sumie 
10.000 zł.

Wybrano również komisję kolauda* 
cyjną dla koszar im. Kilińskiego, ce* 
lem zbadania stanu dotychczasowych 
robót przy remoncie tego obiektu. Na* 
stępnie postanowiono ofiarować Tow. 
Szkoły Przemysłowej kilka parcel przy 
tli'. Lwowskiej, oboki Wisłoka, o ogól* 
nej powierzchni 2650 m. kw., z prze* 
znaczeniem ich na budowę przyszłego 
Gimnazjum Mechanicznego, którego 
siedzibą ma być miasto, z tym wszak* 
że zastrzeżeniem, że jeżeli budowa w 
terminie do lat 5-ciu nie dojdzie do 
skutku, wymienione parcele wrócą dó 
miasta.

W  dyskusji podkreślono korzystny 
moment powyższej uchwały tak z pun* 
ktu widzenia ekonomicznego, jak i.spó 
łecznego. Z kolei nastąpił wybór Ko* 
misji radzieckiej, powołanej do ustalę* 
nia terenu pod budowę nowej rzeźni, 
targowicy i miejsca dla postoju fur, 
co jest rzeczą nade‘r ważną, dla miasta 
tak ze względów handlowych, gospo* 
darczyęh jak i sanitarnych. W  końcu 
na interpelację inż. Królikowskiego w 
Sprawie rozpaczliwego stanu jezdni w 
mieście, które wskutek ciągłych de* 
szczów uniemożliwiają komunikację, 
prezydent Niemierśki obiecał uspraw* 
nić akcię naprawy jezdni, wyjaśniając 
zebranym, że koszta naprawy; będą po 

okryte z. funduszu drogowego w  łśwo*

cie 17.000 oraz reszty z budżetu kana
lizacyjnego i poinformował, ze Fun
dusz Pracy obiecał udzielić miastu na 
rok przyszły kredytów, celem kapitał* 
nego remontu wszystkich jezdni. Po 
załatwieniu spraw osobistych posiedzę* 
nie o godz. 22 zakończono.

Z Kałusza.
TAJEMNICZY ZGON. Posterunek 

Policji Państwowej w Podmichalu do* 
niósł Sądowi Grodzkiemu w Kałuszu 
o śmierci N. Marczaka, który mie* 
szkał w Podmichalu u Hani Burger. 
Ponieważ zwłoki wykazały ślady ude
rzeń, sąd nakazał przeprowadzić sok* 
cję zwłok.

Z Podhajce
(es) OBCHÓD XIII. TYGODNIA 

L. O . P. P . Uroczyście obchodziły 
Podhajce „Święto L. O. P. P*u‘‘. W  
przeddzień uroczystości. — które od* 
były się w niedziele ub., w godzinach 
wieczornych odbył się capstrzyk, a 
właściwy dzień uroczystości zaczęto 
nabożeństwami we wszystkich Domach 
Bożych. Po nabożeństwie odbyła się 
przy współudziale wszystkich Stówa* 
rzyszeń, organizacyj i młodzieży szkol* 
nej defilada; którą odebrał w towarzy
stwie reprezentantów starosta p. Sar* 
decki.'

Po defiladzie: odbyły sie zawody 
marszowe w maskach. I. nagrodę zdo* 
byłą drużyna O. S. Pi, która otrzyma* 
ną nagrodę w kwocie 50 zl. orzezna* 
szyła a a  F. O. N . Instruktorem dru* 
żyny O. Sr P .je s t p. Baćhman. II. na* 

.gpodę-uatsŁytaal-zespóuZ. S. —.UL na
grodę drużyna miejscowa Z, H. P. 
'Głównym sędzią1 na zawodach był 
insp. woj. Str. Póż. p. Urbański. Kie. 
równikiem zawodów instr. LOPP*u p. 
Wrześniewski. — W  dniu uroczysto* 
jci odbyła się na cele LOPP*u zbiórka 
uliczna, w  której wzięli udział upro* 
śżeni przez przewódniczącegb sekcji ’ fi* 
nasowej, nasz.. Urzędu skarb, p. Ra. 
domskitgo —' pp. dr. Aschenfeldowa, 
dr. Finkeł, kom. Rogalski, sekr. 
Śchleicher, sekr. Rozmarin, Marusz* 
czak i p. Z. Czerno wna. — Udaną im* 
prezę należy zawdzięczyć przede 
wszystkim preżystemu kierownictwu 
w osobie przewodniczącego komitetu 
starosty W . Sardeckiego.

(es). OSOBISTE. Z  dniem 1 b. m. 
powrócił z urlopu i objął urzędowanie 
burmistrz p. Leon Niemczycki: w cza* 
sie nieobecności agendami kierował 
w iceburm. inż: Lille.

Z Doliny
ŚWIĘTO W YCH. EIZ. I PRZYSP. 

WOJSK. W  DOLINIE. Pod protek* 
toratem p. wojewody stanisławowskie 
go gen. Pasławskiego, odbędzie, się w 
Dolinie święto powiatowe wychowa* 
nia fizycznego i przysposobienia woj* 
skowego w dniach 10 i 11 października 
b. r. Równocześnie nastąpi poświęcę* 
nie i  otwarcie boiska sportowego i 
strzelnicy małokalibrowej. Na uroczy, 
stość przybędą wszystkie powiatowe 
oddziały P. W ., zawodnicy 'strzeleccy 
i lekkoatletyczni i t.d.

Z  J a r o s ł a w i u

ODNACZEN1E GEN. W IECZÓR. 
K1EWICZA. Gen. Wacław Wieczór* 
kiewicz został udekorowany przez 
Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych 
gen. dyw. Edwarda Rydza * Śmigłego 
— komandorią orderu francuskiej 
Legii Honorowej.

ZLIKW IDOW ANIE SZAJKI NIE 
BEZPIECZNYCH ZŁODZIEI. Od 
dłuższego czastt wieśniacy jarosław* 
skiego żalili się na liczne kradzieże 
krów ze stajen. Powiadomiona poli
cja państw, poczęła tropić złodziei i 
przeprowadziwszy rewizje u Włady* 
sława Mazurka i Antoniego Pęcaka, 
zakwestionowała u nich znalezioną 
krowę pochodzącą z kradzieży u  'A* 
brachama Engla z Boratyna. Jak się 

.potem okazało, Pęcak i Mazurek są 
to znani przestępcy, kilkakrotnie już

karani więzieniem, którzy ud dawną 
uprawiali proceder wykradania war* 
tościowycb krów, po czym sprzedawa* 
li je paserom. Aresztowani złodzieje 
redą wkrótce odpowiadali przed tut.
5. gr. Miskym. Ma być przesłucha* 
cych kilkunastu poszkodowanych 
rolników. Broni adw. dr. H ornik i  
Jarosławia.

ŚMIERĆ WIEŚNIAKA N A  WO« 
ZIE. Na drodze państwowej Munisza 
—Jarosław zmarł nagłe rolnik z Pa* 
włosiowa Józef Fiok. Wieśniak wra* 
tal do domu z wozem pełnym zicrania 
ków i w pewnym momencie do chwi*

1 lewem zasłabnięciu zmarł na wozie 
. prawdopodobnie wskutek ataku serca.

DOPROW ADZENI N A  KOMI* 
SARIAT P. P. Do tut. Komisariatu 
P. P. zostali doprowadzeni: Ludwik 
Jadownicki za kupowanie rzeczy po* 
chodzących z kradzieży przesyłek w 
tut. Urzędzie pocztowym, Władysła* 
wa Kopanię i Aleksandrę Maksym- 
ćzuk za kradzież pierścionków i ksią* 
żeczek do modlenia na szkodę O. O. 
Reformatów w Jarosławiu. Władysła* 
wa Bielowskiego ze Stanisławowa — 
za kradzież różańców na szkodę Sta* 
nisława Krzypcały.

Ze S tryja
POŚW IECENIE N OW EGO KO. 

SCIOŁA W  POW . STRYTSKIM. W
Fodhorodcach powiatu stryjskiego od* 
było się uroczyste poświecenie nowo 
wybudowanego kościoła. A ktu po* 
święcenia'dokonał ks,-prałat Cisło w 
asystencji* ks. Michalskiego ze Skoie- 
S& oraz księży gr. katoi. Gzumały >z - - ' 
Podhoródziec i Isajczuka z Sopoty.'
W uroczystości wzięli udział przedsta* 
wiciele władz ze starostą stryjskim ; 
H am ują na czele, delegacją Związku 
Strzeleckiego i Związku Rezerwistów 
ze Stryja,. Skolego j Synowódzka Wyż 
nego, oraz kilka tysięcy ludności miej
scowej ; i okolicznych miast i osiedli.

Z Huezacza.
TEATR PODOLSKO « POKUCKI 

W  BUCZACZU. W  ub. sobotę ba
wił w Buczaczu Teatr Podolsko » Po* 
kucki, pozostający pod kierownic
twem p. Zuzanny Łozińskiej, znanej 
artystki scen krakowskich i lwow
skich, dając dwa przedstawienia; po* 
poiudniowe: „Ksiądz Marek'*, Juliu
sza Słowackiego, oraz Bus Feke* 
tego: ,,'fo więcej jak miłość". Oby
dwa przedstawienia stały na bardzo 
wysokim poziomie artystycznym. D o
skonale zwłaszcza wypadło prźedsta* 
wienie po południowe. N a Pierwszy 
plan wybili się Jadwiga Baronówną. 
Irena Ładosiówna, Bay Rydzewski, 
Wacław Zabielski oraz Helena Wo* 
slrowska:

ZABAW A POLICYTNA. Dnia 10. 
b. m. odbędzie się „Zabawa Tesienna'* 
z kotylionem, urządzona przez „Ro* 
dzinę Policyjną". Protektorat nad za
bawą objęli: p. starościna Fedorowi* 
czowa, komisarzowa Komarowa i Ar* 
tur hr. Potocki.

ZNISZCZON E BOISKO. W  ub. 
niedzielę odbyło Się doroczne święto 
„Proświty". Po Mszy św. na boisku 
P. W . i W . F. odbyła sic akademia 
w ruskim Sokole. Spokoju nigdzie nie 
zakłócono. Dziwić się należy, że ko
mitet P. W. i W . F. użyczył boiska, 
wiedząc, że będąc moklre. ulegnie 
zniszczeniu, gdy przejedzie po nim 
2.000 koni. Zaznaczyć należy, że z wio 
sną komitet P. W . i W . F.. dokonał 
niwelacji boiska, kosztem 1.800 z t  
Kwotę tę uzyskał komitet, pobierając 
od każdej imprezy sportowej 30 proc.-, 
brutto. Obecnie boisko iest zupełnie 
zniszczone.

WYPRAW A NAUKOW A W  BU 
CZACZU. Jak już  donosiliśmy, na 
Podolu pracuje wyprawa naukowa Za 
kładu Architektury polskiej i historii 
sztuki w  Warszawie, która bada ru
iny kilku historycznych zamków. Na 
terenie powiatu buczackiego przybyło 
z Warszawy H  naukowców.
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Madryt, widziany z lotu ptaka. Na pierwszym planie pałac królewski.

Bunt dziewcząt w paryskim zakładzie 
poprawczym

Przy ulicy Michel*Bizot w Paryżu 
cnajduje się zakład poprawczy dla 
dziewcząt, pozostający pod kontrolą 
towarzystwa opieki nad młodymi ko* 
bietami. Dziewczęta przysyła tu po u- 
przednim osądzeniu trybunał dla nie* 
letnich.

W  nocy z piątku na sobotę, ośm stę» 
sknionych za wolnością wychowanek 
napadło z nienacka na dyżurujące do* 
zorczynie i skrępowawszy je, wybiegło 
bocznym wyjściem na podwórze. Za
nim steroryzowane opiekunki zdołały 
się uwolnić z więzów, uciekinierki prze

PIĄTEK, DNIA 9 PAŹDZIERNIKA 
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstaja zorze '.

6.33 Gimnastyka. — 650 Muzyka z  płyt. —
7.15 Dziennik poranny. — 7.25 (Lw.) Pro
gram na dzisiaj. — 7.30 (Lw.) Parę informa* 
cji. — 7.35 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 
S.00 Audycja dla szkół. — 11.30 Audycja 
dla szkól. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.05 Muzyka salonowa. — 12.40 „Nie psuj- 
my zdobyczy wakacyjnych" — pogadanka. 
12.50 Dziennik południowy.. — 14.30 (Lw.) 
Koncert życzeń. — 15.00 (Lw.) Koncert re
klamowy. — 15.30 Lwowskie wiadomości 
bieżące. — 15.35 (Lw.) Młodzież lwowska 
przed mikrofonem. — 15.55 (Lw.) Informa* 
tor turystyczny. — 16.00 (Lw.) Muzyka lek
ka z płyt. — 16.15 (Lw.) Rozmowa z cho* 
rymi ks. kap. Michała Rękasa. — 16.30 Kon* 
cert w wykonaniu Malej Orkiestry P. R. — 
17.00 „Piękna gór słoweńskich" — odczyt.
17.15 Dalszy ciąg koncertu (z Wystawy Ra
diowej).— 17.50 Encyklopedia mówiona. — 
18.00 Pogadanka aktualna. — 18.10 Wiado
mości sportowe ogólne. — 18.15 (Lw.) Wia. 
domości sportowe. — 18.20’(Lw.) „Rejs jar 
chtem „Junak" do Helsinek i Tallina" — 
wygłosi Juliusz Wachtel. — 18.30 • (Lw.) 
Muzyka lekka z płyt. 18.40 (Lw.) Skrzynka 
programowa w opracowaniu dyr. Janusza 
Żuławskiego. — 18.50 „Cudze chwalicie, 
swego nie znacie"... — pogadanka, -r- 19.00 
„Ucieczka" — opowiadanie ż. powieści Staj 
nisława Strumph - Wojtowicza p. t.. „Pasierb 
Europy". — 19.20 „Z pieśnią po kraju" — 
audycję poprowadzi- prof. Bronisław Rut. 
kowski. — 19.45 „Z. za kulis opery" — fe
lieton muzyczny. — 20.00-„Werter" — ppę* 
ra w 4-ch aktach Jules Masseneta: — 22.25 
„Kryształ i kamień" — wesoły skecz Hen
ryka Duycrnois. — 22.45 Muzyka lekka i ta* 
nęczna.

sadziły mur, otaczający zabudowania 
zakładowe i znalazły się na przyległym 
cmentarzu de Berey. Biegnąc między 
grobami, dziewczęta zrzucały w pośpie 
chu niebieskie fartuszki. Dobiegłszy 
do furtki, wyrwały ją wspólnymi siła* 
mi z zawiasów i znalazłszy się na uli* 
cy Charenton rozbiegły się prawdopo* 
dobnie w różnych kierunkach.

W  zakładzie powstała zrozumiała pa 
nika. W  kilkanaście minut do zajściu 
zjawił się telefonicznie zaalarmowany 
komisarz policji, a za zbiegłymi dziew* 
czętami zorganizowano energiczny po* 
ścig. N a razie nie zdołano ustalić, czy 
uciekinierki pozostawały w zmowie 
z kimś z poza zakładu, jakkolwiek przy 
godni świadkowie zauważyli na kilka 
dni przed zajściem wałęsających się 
w ulicy podejrzanych osobników. Nie* 
którzy utrzymują, że widzieli dwie tak 
sówki, stojące o oznaczonej porze 
przed bramą cmentarza.

Zbiegłe dziewczęta znajdują się w 
wieku od 15—18 lat. Rzekomo jedną 
z nich ma być siedemnastoletnia Polka.
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LICEUM HANDLOWE
Lwów pl. Strzelecki 8, urzą
dza wieczorny, 5 miesięczny 
<urs Spółdzielczy (Spół
dzielczość, Księgowość, Ko
respondencja. Stenografia, 
Ma-zyna). Wpisy od 10—12 

od 5 -7 . 4187

m ie s z k a n ia

u j rubryu, .aiuieazuza, 
uiy wszelkie ogłoszenia
mieszkaniowi: przy 3 ra
zach do 10 slow, 2 razy

bezpłatnie.

POKÓJ UMEBLOWANY 
lub mc, dia jednej lub 
dwóch osób. UL Wołyńska 
25. U gospodarza. 4203

LISTOPADA 12 -  
Wiśniowieckich 1. — 4 po* 
koję, kuchnia do wynajęcia.

4192
3 POKOJE,

kuchnia, zremontowane, kom 
fortowe, katolikom do naję* 
cia. Sobieskiego 32. 4191

POKOJU
kawalerskiego z meblami lub 
bez, z osobnym wejściem, 
poszukuje urzędniczka, naj
chętniej wprost od gospoda* 
rza. Listy z podaniem wa
runków do Adm. „Jedna, o* 
sobą". 4185

3 POKOJE,
kuchnia,' słoneczne, do wy* 
najęcia, plac Akademicki 3.

4189
POKÓJ

frontowy, umeblowany dla 
Pana. Lelewela 17, I. p. — 
prawa. 4204

DO WYNAJĘCIA: 
mieszkanie pięciopokojówc, 
kuchnia, komfort, garaż i 
mieszkanie dla szofera, ko* 
ło Parku. Zgłoszenia Aien, 
cja „Mrówka", — Wałowa 
dwa. 4200

TRZYPOKOJOWE, 
słoneczne, nowoczesne, ko
rytarzowe, mieszkanie, do 
wynajęcia. Długosza 37.

4194
UJEJSKIEGO 6.

4 pokojowe, komfortowe 
I. p., balkon. Teł. 208-26.

DO WYNAJĘCIA 
dwa pokoje, kuchnia, kom 
fort. Zyżyńska 5, za szkol: 
Techniczną. 4197

POSZUKUJĘ
3—4 pokojowego mieszka* 
nia komfortowego, możliwie 
śródmieście. — Zgłoszenia 
„Punktualny". 4196

POSZUKUJĘ
pokoju bez mebli, osobne 
wejście. . Ęisty z ceną do 
Dziennika Polskiego — „U- 
rzędniczka". 4184

TRZYPOKOJOWE, 
przedpokój, kuchnia, kom
fort, zaraz wynajmę płatni
kom. Supińskiego 3. 4186
CZTERY DU2E POKOJE, 
komfort, parter, do wynaję
cia 1 listopada. Kopernika 
42 A. 4208

TRZY POKOJE,
maić, kuchnia,, woda, e'.ck* 
tryka, dwa wchody, złotych 
56.—. Wronowskich 8.

TRZYPOKOJOWE, 
kuchnia, , pełnokomfortowe 
104 złotych' (okolica Bajek). 
Informacje: „Agencja", Ko* 
ściusęki 22., 4212

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.
DBAJ O KULTURĘ 

MIESZKANIA.
Piękno modele firanek, Nas 
rzuty, Tablety od najtań
szych do najwytworniej
szych, za bezcen. Freilich — 
Sykstuska 21. 1243

OBUłSłiE najtańsze — 
— najlepsze

poleca
L .  T .  S K R Z Y P E K

Lwów, Halicka 4. 
Telefon 244 - 70.

KATOLICKA
konfekcja, poleca kostiumy, 
płaszcze damskie od 35 zl. 
Lwów, Rynek 26, w sklepie 
Endersa. 1287

U P N O

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

ZAKUPIĘ
bezpośrednio od właścicieli 
2—3 realności komfortowe, 
o ile możności z wolnymi 
latami. „Gotówka". Nowa 
Reklama, Lwów, Szajnochy 
3. 4207

STÓŁ KREŚLARSKI 
powielacz, kupię. Zgłoszenia 
w .Dzienniku Polskim" — 
„Stół". 4181

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za

ałowo.

INTELIGENTNA
panienka, sierota, wychowa* 
na w klasztorze, jest kraw- 
czynią, pójdzie za pokojo. 
wą, albo zajmie się gospo- 
darstwem domowym w le
pszym domu. Listy „Dzień* 
nik Polski" „Sierota".

4209

SZYJĘ PO DOMACH
suknie, bieliznę, dobry-krój, 
porządne wykończenie. — 
Zgłoszenia do „Dziennika 
eolskiego" „Krawczyni".

4210

R Ó Ż N E

KARNISZE,
lustra, obrazy św., szklar, 
stwo, oprawę obrazów, wy* 
konuje najtaniej, Spinner, — 
Piekarska 8. . 419C '

Jakie modele mogą brać udział 
w konkursie modeli w Bezmie- 

chowej?
Wobec licznych zapytań wyjaśniamy, że 

do V. Wojewódzkiego Konkursu Modeli 
Szybowców, zostaną dopuszczone modele, 
które odpowiadać będą następującym wa. 
runkom; a) skrzydła będą posiadać budo* 
wę analogiczną do oryginalnych szybów* 
ców; b) rozpiętość musi wynocić minimum 
jednego metra i nie może przekraczać czte* 
rech metrów; c) model musi być własnoręcz 
nie wykonany przez zgłaszającego się i mu* 
si „być ■ pochodzenia polskiego.

Modele zostaną podzielone na dwie kia* 
sy, a mianowicie;A. i B ,.

Do klasy A należeć będą mpdęię, których 
stateczniki i stery znajdują się za powierz* 
chnią nośną. — Do klasy B zaliczone będą 
mocfcle o kształcie i budowie dowolnej. — 
Modelom bezogonowym doliczać się będzie 
spacjalne punkty.

Jak wiadomo, konkurs rozegrany będzie 
na szybo wisku w Bezir.iechowej. Będzie to 
pierwsza tego rodzaju Jmpreza w Bezmie* 
chówej. Biorąc pod uwagę wielkie walory 
szybownictwa bezmiechowskićgó, imprezie 
wróżą wielkie. powodzenie. Z tych więc 
względów na konkurs ten, modelarze przy* 
gotoWują się z wielkim nakładem: prący.

PIĘĆ POKOI, 
kuchnia, ogród, 3 pokoje, 
kuchnia, 2 pokoje kuchnia, 
nowoczesny komfort, cen
tralne ogrzewanie, willa, ul. 
Śląska 26, od 1. XI. za kar* 
tką polecającą u firmy — 
Meinl, ul. Akademicka.

4213

F O R T E P IA N Y
K ' ó ‘ k ‘ e- 

j f l B P  n a jn o w s z e  
modele, wiel-HBhHRt ki wybór, ta- 
niosprzedaje

’  *  1  H A N a K
Lwów, Piłsudskiego 21,1. p.
SŁONECZNA PARCELA 

budowlana w centrum mia
sta do' sprzedania. Wiado
mość ul. Romanowięza 1, II. 
piętro. 4193

„CZYSTOSC" 
odnawia brudne sufity, ścia* 
ny malowane, tapetowane,

■ myje okna, Kotlarska 12, 
I telcf. 259=17.
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OGŁOSZENIE
---------------------- ----------------------

w DZIENNIKU POLSKIM
t o  n a jp e w n ie js z y  s p o s ó b  

z w ię k s z e n ia  O B R O T U

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w tekście: Na pierwsre| sjrejnię. zl. C'90. W tekście 2 - 5  sti.. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu ledakcyjnego zLÓ-50. Cala pierwsza strona zł. 1.100. 
Cała strona od 2 - 5  .zl. 1.100. Cala strona od 6-tej zł. 650.. -  Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zl. 018. Cala strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0-18. 
N eSurologi: zł. 0-50 za rn-m..jednoszpalt. -  Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0’C5., handlowe po zl. 010, dla poszukujących pracy zł.0'03. matrym. zł. 015. 
. odstawą obliczenia jest 1 mm w jednym lamie; strona w tękScir tna 4. łamy,,za tekstem.6 lamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły  

o. treści handlowej, osobiste zi. l;50 za mm. (strona 4-ro-łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne, o 50% drożej.

Vydawcas Malop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
Jrukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów, ul, Zimorowicza Uh

Redaktor odpow.. Dr, Klaudiusz Hrabyk.


